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Reforma elektoralna, którą, lord John Russell, 

na przyszłej sessyi Parlamentu Angielskiego przed­
łożyć obiecał, jest nader ważnym w polityce we­
wnętrznej Anglii krokiem. Jakkolwiek bowiem 
niezdaje się , aby przygotowany bil stanowczą 
w instytucyach angielskich zaprowadzić miał zmia­
nę, zawsze jednak jest on koncesyą, i koncesyą 
w kierunku programatu stronnictwa radykalnego, 
którego wybory powszechne ostatecznym są wy­
razem. Żadnej wątpliwości nieulega, że radyka­
liści mają ułożony programat, którego się z nie­
słychaną trzymają wytrwałością. Ma on na celu 
zupełne przeobrażenie w konstytucyi społeczeń­
stwa angielskiego, a jeżeli oznaczony jest co do 
celu, może nawet i co do sposobów dostąpienia 
rezultatu, to wszakże nie jest określony co do 
czasu , w którym stronnictwo urzeczywistnić go za­
mierzyło. Jes t bowiem w charakterze ludu an­
gielskiego pewien takt polityczny, który od g w ał­
townych środków i wstrząśnien, każde wstrzymuje 
stronnictwo i spraw ia, że wszelkie reformy są 
rodzajem kompromisu między przeszłością i tera­
źniejszością, i nienoszą na sobie cechy rewolu­
cyjnej. Takowvm kompromisem była także piei- 
wsza reforma elektoralna przed niejakiemi dwu­
dziestą laty przez W higów, a mianowicie przez 
hr. Greya przeprowadzona. Zmieniła ona w pewnej 
i to małej części instytucye wyborcze, starając 
s ię  o zaprowadzenie pewnej równowagi przez 
zmianę władzy wyborczej, a raczej przez od­
danie głównego na wybory wpływu w inne rę­
ce aniżeli te , w jakich dotąd zostawał. Nowy 
ten systemat nadwerężył siłę arystokracyi angiel­
skiej a nieukrócił wcale nadużyć. Przypatrzmy

ra\ ! ,g l i a 'p r « < l  reform, miała dwie klasy wyli 
F „ „ .h n rró w  edm z  hrabstw , dru­

dzy6 z miast?" czy li z pew nych ognisk czyli zbio­
rów ludności po angielsku boroughs zwanj ch. Aby 
bvć wyborcą w hrabstwach, trzeba było pos.adac 

' , ... rzvii ziemi. Nie o to szło  aby miec 
dobra f i .  obszerne; malutka cmmtka wystarczała, 
ale trzeba j ,  byl« P°,iad*c od s“ nllij korony-

Takie jest bowiem pochodzenie, własności w A n­
glii od czasów podbicia. Prawo do przywileju 
wyborczego, bo istotnie przywilejem nazwać je 
można, stawało się jakoby owocem i spuścizną 
zwycięstwa. Każdy mieszkaniec hrabstw, który 
kaw ał swój ziemi posiadał z drugiej ręki, to jest 
w moc jakowego aktu z landlordem  lub jak mówi 
prawo angielskie by copyhold (prawo lenne) 
był naturalnie wykluczony z list elektoralnych. 
Nienależał do rasy, która kraj podbiła, obcym 
przeto rządowi zostać był powinien. W  miastach 
zaś czyli boroughs, prawo wyborcze innym pod­
legało warunkom, które się stosownie do miej­
scowości zmieniały. W  Londynie naprzykład i 
w Liwerpoolu trzeba było być na to freeman  
czyli członkiem korporacyi municypalnej. Należało 
się zaś do miasta city przez urodzenie, termino­
wanie , bogactwo lub zaszczyt adopcyi. YV innych 
miastach inny by ł sposób zostania wyborcą. Do­
syć było mieć dom, co według przysłowia, a ra ­
czej komentarza narodowego domyślać się kazało, 
że właściciel ma za co ugotować sobie zupę. I 
ztąd też. wyborców takowych potwakopers na­
zwano.

Prawo to wyborcze wyszło niejako powiedzieć 
można z wnętrza przeszłości, i zaczęło być w a- 
dliwem wtedy, gdy przestało zostawać w har- 

! monii ze społecznością angielską. Przestało  zaś 
być wiernem własnemu pochodzeniu, a przynaj­
mniej tym żywiołom, które je natchnęły. Czas 

1 zdarł z niego pierwotną cechę. Z as ługą  jego 
| przed kilku wiekami i usprawiedliwieniem w o- 
! czach historyi było to , że poruszało wszystkie 
! s iły  społeczne. D z iś  wiele życia bardzo zosta- 
' wiało po z a  swoim wpływem. Anglia bowiem 
, tak jak inne narody, znacznym  w ostatnim w ieku  

u le g ła  zm ianom . Nowa s i ła ,  to jest industrya p o -  
' w stała; bogactwo przeszło z rąk do r ą k , ludno­
ści nawet jakby rzeki jakie przeniosły się z miej­
sca na miejsce, nowe miasta wystąpiły jakoby 
z ziemi, kiedy znów dawniejsze jakby się zapa­
dły i w wielu miejscach ruiny tylko przedstawiają. 
Czas powtarzamy sprawił tę rewolucyą, do któ­
rej prawo elektoralne zastosować się niedawało.

Widziano w hrabstwach ludzi bardzo bogatych, 
którzy niemieli udziału w wyborach, albowiem 
nieszczęście chciało, że dobra posiadali od ja ­
kiego lorda a nie od korony, gdy tymczasem tuż 
obok nich właściciel mizernego kaw ałka ziemi 
powołany by ł do sejmików wyborczych. Niemo­
żna było powiedzieć, że głosowała własność. 
Podobnież i w miastach freeman ubogi i zg ło ­
dniały powołany był do wyborów, gdy tymcza­
sem najbogatszy rękodzielnik do takowych nie­
należał,  bo niemiał prawa burżoazyi. Niektóre 
z miast dawniej kwitnących, które lichemi zostały 
mieścinami, przechowały były prawo wysyłania 
członka na parlament. Te to mieściny nazywano 
rottenbouryhs czyli „zgniłe miasteczka*4, o któ­
rych tyle w swoim czasie mówiono. P o sy ła ły  
one członka do parlamentu, gdy tymczasem Man­
chester i Birmingham nie były reprezentowane. 
Aryslokracya opanowała naturalnie wszystkie te 
krzesła w parlamencie i w ysy ła ła  sama siebie 
lub też kogo chciała. Niema przyczyny wyliczać 
w szystk ich  ztąd p o w sta ły c h  n ad u żyć, w spom nieć  
tylko chcieliśmy podstawę systematu wyborczego, 
który przeszłość Anglii by ła  zap isa ła ,  i który 
nienaruszalnie przetrwał by ł przez wieki aż do 
reformy wspomnianej hr. Greya i jego kolegów.

W  reformie tej utrzymane zostały dwie kate- 
gorye wyborców, te same i z te mi sainemi g łó -  
wnemi warunkami; tojest że dzielono zawsze wy­
borców7 na wyborców z hrabstwa i wyborców7 z miast 
czyli ze środków ludności. W  hrabstwach zosta­
wiono prawo głosowania właścicielom gruntowym 
rozszerzono je tylko na wszystkich posiadaczy 
gruntu, z którego mieli 5 0  funt. st. intraty, c z y -  
iiby g o  posiadali z a  kontraktem czy li też tylko  
tak d łu g o , jak  się w ła śc ic ie lo w i p od ob ało . W  mia­
stach z a ś  nadano praw o głosowania wszystkim, 
którzy zajmowali dom intraty 10 funt. st. Inni 

1 mieszkańcy przechowywali swój przywilej, który 
im nadała by ła  ustawa lub zwyczaj jak się komu 
nazwać podoba. W szelkie tylko ogniska czyli 
środki ludności niemające 2 0 0 0  dusz w swym za­
kresie, przestały mieć prawo wysyłania człon­
ków do parlamentu i  nazywano je po angielsku

CZĘŚĆ U T E iliC S O -A ^  TSTTG n A.

0 RÓŻANYM STOKU OKOŁO GRODNA
0  CUDOWNYM MATKI BOSKIEJ OBRAZIE

1 słów klika o Korsakach.

Chrystus Pan wysyłając Apostołów uczniów swoich im
1 ich następcom  da^moc nauczania narodów, 
laskę i siłę czynienia cudó*. Apostołowie ę
scy uzdrawiali chorych, przywracali wzrok ślepym, - 
głuchym. Jeżli taką moc dał uczniom swoim, o ja 
większą, nierównie udzielił swój Matce. Wszystkie ła* i 
przez Świętych Pańskich wszystkich męczenników wy- 
z-iawców poczynione, nigdy się nie zrównają tym, które 
g'ę działy i dziać będę za pośrednictwem Najświętszej 
Maryi Matki Boiój. Ma moc wszystko zjednać i sprawić 
dla Syna swojego; wszystkie Jój niebieskie i ziemskie ży­
wioły cześć oddają ')• Cierpienia, kalectwa, bierze na 
siebie. Nikną o®0 Marya bowiem wszystkie uzdrawia 
n:emocy Chorych w nagrodę cierpień ich zbawieniem 
obdarza 8). Jest kwiatem lilią najczystszej białości, czyst­
sza n źli sami Anioł®"10* wśród zeschłego wieńca
ludzkości grzesinój — uelona wydała owoc a

M ariae  omnia element* pa 
» )  Certissim um  aalus i n f i r m o r u m  salvan . e x  corruptione ad

Salutem reducens M aria.

tym jest Chrystus, z którege poszło ludzkie zbawienie. 
Z kwiatu panieństwa Maryi wyszła latorośl. Z tój druga, 
to je s t, zbawienie nasze. Dl* tego przecudna jest wo­
nią jój. Najświętsza Marya! ci którzy Ją wielbią i ser­
decznie b łagają ' serca ich przejęte są tój woni uro­
kiem. Modlitwy na cześć jej zowią Różańcem, Wieńcem Róż 
nisprzekwitłych, prze udną won ą do Nieba płynących.— 
Mędrzec Pański mówiąc o Maryi, zowie Ją  pachnącym 
balsamem, wybraną m irrą 3)- Pod Jej obroną l opieką 
niemasz niebezpieczeństwa i nagłej śmierci. Miecz się 
nieima, ogień wygasa. — S*kaplerz święty mocniejszym 
jest od ielaznój tarczy, kulo przelatują z dala. Tward­
szą jest pierś wiernego Jój sługi, jak pierś stalowa 4). 
Pełną jest miłosierdzia tój tkliwój macierzyńskiój crułości, 
dla wszystkich najwyższych swoich nieprzyjaciół 5). Chwała 
Jój na ziemi jest tylko jakby przedsieniem Jój sławy. 
Wielbią w Niebie Ją aniołowi6- Ta cześć w Niebiesiech 
Maryi wielka i wziosła jost )■ Ta Marya słynąc wszędzie, 
słynęła i słynie w Różany!® Stoku, trzy mile od Grodna.

Obraz cudowny Matki Bo®* J Bóiannostockiój był po­
czątkowo przez artystę L utra  malowanym — malując o-

3)  S icut cinamonnum et bal«amum arom atiscens quasi m irrha 
electa d icta Sauvitatem  odoris.

4)  E go m urus i n e x p u g n a b i h *  excelsa habens propugnacula.
5)  Ś. B rig ida  najw iększa Jć j u c ieczka , m ówi o M aryi, P le ­

na m isericordiae ac charitate pessimo nimico suo m isericordiam  
exhibcm t si hum iliter deteret.

« , Etiam  A ngeli non sine m agna e t sonore voce verba Ga­
brielis idcntidem  dccantant.

bras ten nawrócił s ię , został katolikiem. Z wielą innemi 
tego artysty obrazami dostał się do Szczęsnego Tyszkie­
wicza Stolnika Derpskiego, przez lat siedm w jego domu 
w Róźannym Stoku bez żadnych cudów zostawał. Były 
w ówcza* rozmaite wojny —  działo się to za czasów Ja­
na Kazimierza. Na górze w Róźannym Stoku stał krzyż. 
Uchodząc od niebezpieczeństwa wojny z Grodna pobożny 
świętobliwy Kapłan, oddalał się na wieś. Przewoził go 
pewny kmiotek kowalskiego rzemiosła. Gdy nocowali 
w Róiannym Stoku, nim się wybrał woźnica, ksiądz po­
dróżny wyszedł na drogę przed nim pieszo. Zbliżywszy 
się do Góry około krzyża, upadł na ziemię, zaczął się mo­
dlić i płakać. Woźnica gdy nadjechał, pytał go o przy­
czynę, powiedział mu Kapłan — jakoby miał widzenie 
wielu cudów i ła sk , które się na tern miejscu spełnić mają. 
Nikt jeszcze o obrazie Matki Boskiej niewiedział. Gdy 
już zaełynął cudami i kościół przez Tyszkiewiczów zo­
stał ufundowanym, ujrzawszy kmieć ten kościół wspa­
niały opowiadał przepowiednią już zmarłego w ówczas 
Kapłana. Było to około roku 1660, trwały wielkie i d łu­
gie wojny przez lat 7. Tyszkiewicz sprawą zajęty rycer­
ską na wojnach się bawił, jako rotmistrz pancernej cho­
rągwi. Żona miała ten 9odzi6nr»o * rodziną i
czeladką odmawiała z ranaR óżaniec, czafu Nieszporów 
Godzinki przed obrazem Matki Boskiśj Jednego razu siedm 
wieńców zeschłych, któremi ubrany był obraz ten, zazie­
leniało. Odtąd dla Większego uszanowania, obraz prze­
niesiono do osobnój komnaty; o tóm doniosła mężowi. 
List ten gdy czytał g łośno , żołnierz u;ły» zawszy, pobiegł 
do mocno chorój żonysw ojój, mówiąc: oto się zjawił cu­
downy Obraz w Róiannym Stoku, uf.j i wierz, i u*dro-
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disfranchised  tojest ogołocone z swobód. Te zaś 
miejscowości, które iniały mniej niż 4001), nie 
mogły być reprezentowane w parlamencie tylko 
przez jednego członka.

Ileforma ta, pomimo tego że uważana sama w so­
bie skromne miała proporcye, jako reforma wiel­
kiej jednak była  wagi. Uderzyła bowiem na nie­
tykalny wiekowy instytucyy, arcyważny, a przez 
rozszerzenie prawa wyborczego czyli owego przy­
wileju , jako też przez zniesienie przywileju w nie­
których miastach, posunęła się niejako ku owej 
równości politycznej, która jest ideałem teoryj ra­
dykalnych, a oraz umniejszajyc wpływ w wybo­
rach głównej s iły  narodu angielskiego, tojest ary- 
stokracyi, osłabiła i nadw erężyła moralne gra­
nice władzy, a według nas rękojmię prawdziwej 
wolności W . Brytanii. M iała też następujyce skutki: 
stronnictwo radykalne uważało jy  za zwycięztwoj 
stronnictwa wszystkie od tej chwili chwiać się po­
częły, zmuszone do szukania podpory w niewła­
ściwych w parlamencie przymierzach; co znów 
zmuszało niejako koronę do zabierania coraz więk­
szego wpływ u , którego jej arystokracya ustępo­
w ała  tern chętniej, aby się ten w inne szkodliw­
sze w edług niej nie dostał ręce. I otóż zerwanie 
z tradycyy, której celem sprowadzenie pewnej 
harmonii z wymogami chwilowemi, miało w ła ­
ściwie za skutek pewne objawy rozstroju w spo­
łeczeństwie , które od tej chwili coraz większe 
przybierają rozmiary.

A  jednakowoż, jak powiedzianem b y ło , reforma 
sama w sobie by ła  skromny; był to tylko kom­
promis między siłami przeszłości i przyszłości. 
Prawo wyborcze było niejako tylko oczyszczone 
z niektórych anomalij i nadużyciów, przechowywało 
bardzo skrupulatnie swoje pochodzenie feudalne, 
tojest wypływało z ziemi, a nie z człowieka. Lecz 
reforma była niestety na tćj drodze, na której raz 
krok postawiwszy, zatrzymać się prawie niepo­
dobna. A rgumenta, które przy tej pierwszej re ­
formie uznane zostały za s łu szn e , służyć mogły 
a nawet może musiały do następnych. Koncesya 
przez część arystokracyi zrobiona, by ła  równiy 
pochyły. Nieotrzymali przez niy W hig i co sobie 
założyli, raz dla tego, że druga część arysto­
kracyi tojest Torysy, postarali się wpływ swój i 
w tern położeniu rzeczy utrzymać, choćby nawet 
za pomocy intryg, powtóre, że radykaliści spo­
strzegli się wkrótce, że zażydać mogy więcej 
w imieniu loiki, powody bowiem do tej pierwszej 
zmiany nie ustały wcale. Miejscowości majyce 
2 0 0 0  mieszkańców, reprezentowane przez jednego 
cz łonka , a majyce 4 0 0 0  przez dwóch członków 
w parlamencie, s ta ły  się ogniskami intryg. N ad­
użycia tak zwanych „zgniłych miast" nieustały, 
tylko na inny przeniosły się scenę. Ruch ludności 
w Anglii jest tak nadzwyczajnie szybki, że w prze­

ciągu owych lat dwudziestu, odkyd istnieje re­
forma, wiele miast powiedzieć można powstało, 
a w wielu bardzo ludność powiększyła się w dwój­
nasób. Jest dziś przeszło sto miast, które majy 
przeszło 5 0 0 0  mieszkańców, z których jedno ma 
4 0 ,0 0 0  inne 2 0 ,0 0 0  itd. które nie sy reprezentowane, 
stojyc tuż obok majycych 2  lub 4  tysiyce mie­
szkańców a przechowujących swój przywilej. Cóż 
więc dziwnego, że wystąpiły żądania nowej re­
formy, które jak wiadomo, lord John Russell w r. 
p. uwzględnić nowym bilem obiecał.

Lord John Russell był rzecznikiem w ministe- 
ryum lir. Greya projektu reformy, wnosił go do 
Izby niższej. Mniemać zatem można, że nauczony 
doświadczeniem, będzie się s tarał zostać pośre­
dnikiem bardzo ostrożnym, i że ta nowa reforma 
nowym będzie powtarzamy kompromisem. Zostaną 
zawsze dwie klasy elektorów: hrabstw i miast. 
System elektoralny nieobierze jeszcze za zasadę 
ludności, ale liczba reprezentantów dla każdej 
miejscowości od zwyczajów dawniejszych zależeć 
będzie. Przedmiotem zmiany będzie odjęcie nie­
którym małym miejscowościom prawa reprezen- 
tacyi, a powołanie do tegoż pewnej liczby miast 
w parlamencie dziś nieobjętych. Szacunkowość czyli 
census elektoralny będzie utrzymany z mały bez- 
wytpienia zmiany. W  dyskusyi dwa główne pun­
ktu zapewne przebijać się będą, punkta tyczące 
się interesów a  nie teoryi. Trudno bowiem przy­
puścić, aby już teorye głosowania powszechnego 
zajmować miały parlament angielski, lubo jak 
wiemy znajdują się j u® i tam głosy, które prawo 
filozoficzne do konstytucyi angielskiej wprowadzić 
by sobie życzyły. Lecz tym może razem jeszcze 
dyskusya ograniczy się na tern, kto ma nabyć 
prawo reprezentacyi, a kto je  ma utracić. W alka 
będzie między hrabstwami życzycemi sobie więk­
szego w niej udziału i miastami reklamujycemi 
toż samo. Włościanin stanie naprzeciw rolnika i 
robotnika. Sądząc z charakteru ludu angielskiego, 
taki będzie proces reformy. Anglicy nie zapomną 
pięknych wyrazów Burka:

Mamy w  naszej konstytucyi skarb nieo«zaco»auy. 
Ź ródeł skarg naszych szukać nie należy w  konsty­
tucyi , ale w  w łasnem  naszem postępowaniu. S z c z ę ­
ście nasze którego używ am y przeciw nie winniśmy 
konstytucyi, winniśmy go nie jednemu stronnictwu, 
lecz ogółow i. W inniśmy j e  temu cośmy przechowali, 
jako też temu cośmy dodali. Piękne to jf.st z tdanie 
dla naszego patryotyzmu, aby dobra te mieć w  nie­
tykalnej pieczy. Niechcę w tych sło w a ch  w j kluczać 
w szelkich zm ian, kfóreby się koniecznemi oksza5y, 
leca celem ich winno być zachow anie dzi^ ł* prze­
sz ło śc i. N ieschodźm y nigdy z ścieżki oicó w naszych, 
naprawiajmy o ile być może gmach, który nam zosta­
w ili, ale strzeżm y się  w stvlu jego ja k iek o lw iek  zmiany.

Bądź co bądź skutek reformy który lord Rus­
sell ma przeprowadzić, jakkolwiek w tej samej 
kolei pójdzie co hr. Grey, nierównie dla Anglii,

tojest dla wewnętrznej harmonii społeczeństwa, 
będzie szkodliwszy. Będzie to reforma niby libe­
ralna, na której jak to często byw a, sama tylko 
wolność szkoduje. Zapominać bowiem nie trzeba 
w jakim stanie znajdują się dzisiaj stronnictwa 
angielskie. Niema j uż prawie ani torysów ani whi- 
gó\y, a gabinet który się tylko li przez takt wro­
dzony Anglikom utrzym ywał, zależał niedawno 
od kaprysu jednego człowieka. S ą  to wszystko 
jeżeli nie oznaki s łabośc i, to oznaki chwili przej­
ściowej. W  takiej chwili reforma, która jest za ­
wsze koncesyy, nie może jak tylko jeszcze wię­
cej nadwerężyć styl owego gmachu, o którym 
mówił Burkę. Nadto, jeżeli zważymy okoliczności 
zewnętrzne, które jak największej wymagają je ­
dności i energii, projekt ten reformy przybiera 
rozmiary owych manipulacyj ministeryalnych, j a ­
kich używały rządy konstytucyjne na teoryi o- 
parte , którym chodziło przedewszystkiem o to, 
aby się gabinet utrzymał. Projekt reformy lorda 
John Russell przedstawia się jako środek do po­
zyskania sobie stronników w partyi radykalnej, 
która go już po tylekroć zawiodła; do zajęcia 
parlamentu polityką wewnętrzny, aby odwrócić 
jego uwagę od polityki zewnętrznej. Jeżeli myśl 
cały naszą wyrazić mamy, wydaje on nam się 
jako środek, (którego następstwa objęte sy w tych 
słowach: apres m o i le deluge. Radzibyśmy się 
omylić w ocenieniu postępowania lorda John Russell.

Ministeryalny pruski dziennik D ie Z e it  z oka- 
zyi okólnika ministra francuskiego spraw zagra­
nicznych do reprezentantów Francyi zagranicy, 
zamieścił świeżj artykuł p. n. „Prawo narodów 
i prawo zastawu." W yraz  „zastaw " brany jest 
wszakże w dalszym ciągu artykułu w znaczeniu 

■ „ z a k ła d ;" gdy jednak w polskiem: „brać w za -  
! staw" i „brać zakład" do odmiennych odnosi się 

pojęć, przeto obu tych wyrażeń używamy w na- 
! stępującym przekładzie pomienionego artykułu 
j  wedle znaczenia jakie im myśl oryginału nadać 
pragnie.

„Potrzeb* nam zakładu— mówi minister francu­
ski p. Drouin de L’Huys w okólniku swoim z d. 30 
grudnia do ajento.v dyplom tycznych Francyi*} — 
któryby nam przywrócenie pokoju ra  wschodzie za­
pewnił pod warunkami, niezmieniającemi w  niczem 
roz ł*dus  ł  pomiędry wii Ikiemi państwami Europy “ 
M stęp ten jest najeiemmejszy w tym całym akcie i 
dopuszcza najróżnor dniejsze tłemaczenia. Jakirgoż 
zakładu chce F.aucys? Jesłże dlań takim zakładem 
„mięcie11 morza Czarnego, o którcm francuskie dzien­
niki już przed pary tygodniami mówiły? Treść okól­
nika zaprzfeza teuiu z resztą. W idlug niej Fran- 
cya niechce zajmować, tylko bronić; nieobce zacze­
piać, tylko zaczepki lostrzymywać. Ł* dolna dążrość 
może być w sr.akż' w a iinkowo tylko i pod ossnaczo- 
neni. przypuszczeniami nazwana wojenną; al ■ • co do

*) P atri Czas i  d. 11 stycznia.

wioną zaraz została. Czasu wojen, gdy już Wilno przez 
lat 30 było w ręku nieprzyjaciół — Tyszkiewicz z Różan- 
nege Stoku na Podlasie się przenosił, uwożąc z sobą o- 
braz ten świsty, okrążony od nieprzyjaciół, z pocztem 
swoim był związanym. Zabrakło żołnierzom którzy ich 
pojmali do zabicia ich odwagi i siły, przypisywali Obra­
zow i, który ukryty w occzas znaleźli. Budynek, w któ­
rym powiązani byli więźniowie, podpalili— ogień się ich 
niedotknął. Poznali przeto cud Boży i upadłszy na ziemię, 
chwalili B g a — Tyszkiewicz przeto od niebezpieczeństwa 
śmierci widrczną Boską mocą uwolnionym zosteł. Było 
to rychło po skończonój wojnie r. 1663, jechał zakonnik 
ś Franciszka Bernardyn z posłuszeństwa z klasztoru Pod­
laskiego do Grodna, po drodze przez nieznajomy sobie 
Róźanny Stok przejeżdżał—  niewiedząc kto tam mieszka, 
co się tsm kiedykolwiek dzkć mogłe. Zatrzymał się na- 
g ie , zdawało mu si« w id z ie  niepospolitą światłość nad 
jednym punktem domu. Ta ś ivialłosc unosiła się ku Nie­
bu z Nieba już większa s: ływała na ziemię. Na górze, 
gdzie stał krzyż, widział jakoby wzniesiony wspaniały 
kościół okryty różami. Tóm widzeniem zachwycony wstę­
puje do dworu, w tój chwili zastał wszys.kich zgroma­
dzonych odmawiających przed Obrazem Godzi.-ki o Nie- 
poklaanćm poczęciu Najświętszój Maryi Pa0®?* Dowiedziaw­
szy się o wielu “cudach, pojął tajemnicę swego widzenia, 
podziękowawszy Bogu za nieograniczoną J©£° chwałę na 
fcażdóm miejscu, niemniój w prywatnym domu jak w kla­
sztorze —  widząc świetne imię Tyszkiewiczów, niemmój 
w sławę, jak przezacną rzadko równą, szczerą, prawą 
pobożność okwitujące i bogate — pobłogosławił temu do­
mowi i do klasztoru miał wyjeżdżać. Wyjechać jednak nie

mógł. Niepojmow ał ja’.o się to dzieje i czóm się ta stało— 
uczuł wo’ę Boską, aby to wszystko ob;awił co wi­
dział Tyszkiewiczowi. Szczerze to wziął do serca Szczę­
sny Tyszkiewicz i żena jego, wielkiój świątobliwości i cnót, 
Eufrozyna. Na miejscu wskazanóm wznieśli wspaniały i 
wielki kościół w Różannyin Stoku. Odpowiednym był i 
stósownym do chwały Bożój i do  sławy zasług Tyszkie­
wiczów imienia.

W domu jeszcze R o ż a n n o s t d A i m  słyszano prr.ed obra­
zem tym pienie Anielskie. G ic  sy tęgo choru tylko Eufro- 
zyra Tyszkiewicz w a i jf dno dziecię słyszały; jakby głos 
z Nieba tylko cnotliwa i świątobliwa N.ewiasta i niewinne 
dziecię usłyszeć zdolne. Nckoniec gdy ukończono -ko­
śció ł, tak był w spaniałym, że 20,000 ludu mógł pomieścić. 
Roku 1663 w snn dzień w Ńiebowzięcia N. M. Penny w pro­
wadzono do fe śei> ła solennie XX. Dominikanów i oddano 
im ten obraz. Na pierwszym nieszporze czasu śpiewania 
Salve Regina, wielki był płac*, wzruszenie, tryumf li­
cznie zebranego r. Li’.wy ludu. Modlitwa porusza Niebo. 
Czcsu tój pieśni i modlitwy, ujrzano jAby żyjące Matki 
Boskiej wejrzenie. N ebieski promień z nieba spadł na 
chór ludu; upedli na ziemie wszyscy. Był to cud wielki 
a bardzo szeroko rozsławiony P °  c ® ^ j  Ltwie eż do dziś 
dnia. Oczem wznawiając pami^ką, chwalmy Boga w nie­
zmiernych cudach Jego na wieki. Do ozdobienia kościo­
ła tego przyłożyli się wielce sławni na Litwie Korsako­
wi©. XX. Dominikanie wydając książkę 1760 r. o Roźan- 
nymstoku w lat sto po fundacji Rożannostockiego kościo­
ła, poświęcili książkę te Imieniowi Korsakow.

(Dokońcsenie nastapi).

Wiadomości naukowe i literackie.

Z Poznania. Wydawnictwo p. Źupańskiego zaczyna 
edznaczać się nie tylko ważnemi dziełami wychodzącemi 
w przedmiotach naukowych i w literaturze pięknój, ale 
nadto wytwornym drukiem i papierem. Z tego względu 
poznańskie księgarstwo zrobiło wielki postęp, zwłaszcza 
gdy sobie wspomniemy na dawniejsze wydania drukarni 
Orędownika, a szczególniój drukarni Stefańskiego, odzna- 
czającój się zupełnym brakiem gustu, i najniedbalszą kor- 
teklą. Z nowyih dzieł wydanych przez p. Źupańskiego 
s ą : Badania Lelewela o początkach Słowian, z drzewory­
tami. —  Dzieło ogromnój nauki i objętość. Satyry Ho­
racego wierszem miarowym przełożone przeZ u ra mar_ 
cellego Motty, który dawniój nieco przełożył był Eślogi 
Wirgil usza także wierszem miarowym. — Żywot Szlach­
cica we wsi przez Andrzeja Zbybtowskiego napisany.— 
Jd8t to przedruk rząd iego dziełka, które po raz pierw­
szy wyszło w Krakowie, roku pańskiego 1597. Powtór­
ne to wydanie wyszło z polecenia księcia Zygmunta Czar­
toryskiego.— Niemniój w tójże księgarni pojawił się pierw­
szy tom: Dziejów angielskich od Jakuba ligo do na­
szych czasów, przez Macaulaya. Przekład tego wybornego 
dzieła zaleca się poprawną czy. tością— stylem pociąga­
jącym czytelnika.— U wszystkich tych nowych utworach 
zdamy rozciąglejszą sprawę, zastanawiąo się nad każdśm 
poszczególnie.



jej dacha jest ona pokojową. Minister francuski do­
maga się również dla Francy i wyrkźiie zakłada po­
koju. M irłżeby ten zakład być osiągnięty® na dro­
dze spokojnej iub zap»moca wojny być zdobytym. 
M ów ią, iż Napoleon III w y s ła ł własnoręczne pismo 
do Cesarza wsaerh Rosyi. Czyż w Paryżu wyglądają 
przyrzeczenia z Petersburga i rzy przyrzeczenie to 
ma być niejako zakładem pokoju? ChC'e lbysmy, że­
by tak było. W szakże p. Drouin de L Huys stawia 
owo wzięcie zakładu, zdaniem jeg" dj* * rancyi ko­
nieczne, wyraźnie naprzeciw rosyjskie) teoryi op ra­
wie zakładu przy zajmowaniu księstw Naddunajskich. 
Mówi on bowiem: „Hr. Nesselrode w ystaw ił przed 
kilką miesiącami zajęcie księstw Naddunajskich jako 
konieczne zado-ć uczynienie za zajęcie przez nas mo­
rza. My z naszćj strony p^czytujem teraz.... i t. d.a 
Trzymając się tego ukł du słow , nietrudno przyjść 
do poięcla, iż Francya szuka odwetu przeciw Rosyi,
ośw iad czając, >ż Pot/ Zf.buJe

Powiedzieliśmy już nieraz, że Prusy nie znajdują 
się bynajmniej w konieczności zajmować ni z tego ni 
z owego, nieprzyjacielskiego stanowiska przeciw Ro­
syi z powodu wkroczenia do księstw Naddunajskich; 
że owszem Prusy poczuwają się d ) utrzymania o ile 
można przyjaznych stosunków do tak długo wiernie 
sobie sprzymierzonego sąsiada. W szakże bynajmniej 
to nie przeszkadza w uznaniu bezzasadności ty tu łu  
prawnego p~d jakim wojska rosyjskie zsję ły  księ­
stwa Naddunojskie. Zakład na mocy prawa mocniej­
szego na zad"syć uczynienie żądaniu, może być dany 
dobrowolnie, na podstawie jakowego układu lub tra­
ktatu; gdy wszakże niedobrowolnie to następuje, 
biorący narusza prawo własności cudzej.

W zięci? zakładu przez Rosyę było czynem do­
konanym; Rcsya sama ośw iadczyła, iż nicchce aby 
niezwykła ta czynność uważaną była za wypowie­
dzenie wojny, że owszem przez swoje tak nazwane 
wzięcie w zakład, pokój utrzymać pragnie. Dla mo­
carstw europejskich próżaą to było rzeczą spierać 
się z R syą o teoryą, tojest o to, czy przejście wojsk 
rosyjskich przez Prut, miało być uważanem lub nie 
za f»ktyczne wypowiedzenie wojay. Mocarstwa mia­
ły jeden  tylko wspólny interes: zsła tw .ć  zasz łe  już 
starcie się na drodzo pokojowego pośrednictwa; nie- 
dopuścić aby stąd pow 3tiła form -las i wypowie­
dziana wojn’. Wiadomo, że usiłowania ku temu ce­
lowi dążące pozostały bez skutku; mimo tego wojna 
wypowiedzianą została i wybuchła formalnie. Po­
średnictwo trwa wciąż jaszcze; jeszcze jrst nadzie­
ja i to nie bez psw odu, iż przyjdzie do spokojnego 
załatw ienia; tymczasem wszakże Rosya trzyma w po­
siadaniu księstwa Naddunajskie już nie na podsta­
wie niezmiernie wątpliwego prawa zastaw u, ale 
w skutku istniejącego między nią a Turcyą prawa 
wojennego.

Czyż teraz chce p. Drmm de L’hnys narzucić na 
nowo ovra tak często przez Francją zaprzeczam) teo- 
rv« zastawu? Już flota aogielskc-francuzka opano­
w ała stolicę turecką. Czyż Francya chęe jeszcze o-

^ l u t c s ł  Turcvi w ziąsć w  posiadanie sw oje
P|ako S a d * «  Nie idaje nam" się, aby to m iało być

tntnvm zamiarem gsbinetu francuzkiego; byłaby to 
bowiem nie bardzo w łaściw a droga do rozwiązania
ziw ik łań  wschodnich w sposób spokojny. dla w szy .
stkich sprawiedliwy i wszystkie strony 
cy. Cóż, gdyby i reszta p&nstw, gdyby Angha, Au 
strva i Prusy żądsły  również z swojej strony za 
kładów ? Musiałby z tego niebezpieczny powstać za­
męt i byłoby już po prawie narodów. Czekajmy da­
lej, jaki wykład i zastósowanie da sam rząd francu­
ski owemn ciemnemu i wątpliwemu ustępowi w dy­
plomatycznym manifeście swojego ministra spraw za­
graniem ch. Tymczasem oddajemy się chętnie ufno­
ści, iż rząd francuzki w obec reszty Europy nie pod­
da prawa narodów pod w ątłą  teoryę politycznego 
prawa zastawu, nawet wtedy, kiedyby sądził, że 
pomiędzy stronami spernemi, z jednej lub z drugiej 
strony przyszło do naruszenia powezerbnych zasad 
prawa._____________________________

Drugi numer tutejszego Tygodnika Rolniczo- 
Przemysłowego  podaje reskrypt Prezydyum kra­
jowego do Towarzystwa Rolniczego z dnia 18 
grudnia następującej treści:

Przesłane mi dnia 5iO września, sprawozdanie To­
warzystwa Rolniczego z w ystaw y zwierząt, narzę­
dzi i różnych gospodarskich przedmiotów, w dniach 
1 3 , 14 ‘ l« g o c z « r w c a  r. b. w  Krakowie odbytej, 
przedłożył®0 Tjy®* Ministerstwu Spraw wewnętrz­
nych, jako nestręczajace mi sposobność przedstawie­
nia w właściwem świetle starań Towarzystwa o pod-,
niesienie gospodarstw a'krajow ego.

W  skutku teg0 Jfi-xcei. minister Spraw wewnętrz­
nych, w reskrypcie »wy m * dnia 7  z. m. Nr. 7 7 9 9

^„Spraw ozdanie Towarzystwa Rolniczego dla za-  
„cfiodniej Galicyi, o wysj18J"fc.J f w ,e ,«P» narzędzi i 
"różnych płodów gospoda sk.ch w dniafj1 u  
„i 16  czerwca odbytej, je*1 " J ™ rt° w alimającym 
„dowodem chwalebnych zabiegów tego Towarzystwa,

C Z A S . ____________

„by w miarę środków jakie posiada, w  sposób zu- 
„pełnie odpowiedni, jak najczynniej przykładać się 
„do  ̂rozwinięcia i udoskonalenia rolnictwa krajowego.

„Z przyjemnością powziąłem w iadomość o tych u- 
„siłowaniach Towarzystwa i upraszam JW . Pana, 
„’ byś za tę zasługi pełną gorliwość, błogie krajowi 
„rokującą powodzenie, oświadczył temuż moje zupeł­
n i e  uznanie i przychylność zjaką te usiłowania To­
w a rzy stw a  z niego stanowiska wspierać, zaw sze  
„gotów będę.“

Z prawdziwą przyjemnością udzielając Towarzy 
stwu to oświadczenie, upewniam zarazem, iż w zu- 
pełnem ocenieniu skutecznych działań Towarzystwa, 

mojej również strony gotów jestem wszystko uczy­
nić, co do popierania jego celów pomocnem być może.

, Przy tej sposobności bardzo mi jest miło, w imie 
niu Rządu oddać sprawiedliwie zasłużoną pochwałę 
Wmu Julianowi Konopce założycielowi i kierownikowi 
wyrobu machin i narzędzi rolniczych w Modlnicy o 
kręgu krakowskim i w  Mogilanach obwodzie wa­
dowickim; upraszając T ow arzystw o, by go o tem za ­
wiadomić zechciało.

Co się tyczy wymienionych w raporcie Towarzy 
stwa przeszkód, jakie dotąd jeszcze powodzeniu
gospodarstwa stoją na zawadzie, a do których się 
liczy brak większych jarmarków na bydło i w ełnę  
w tutejszym oaręgu rządowym; do Towarzystwa na­
tężyć będzie, po dokładcem rozważeniu, mianowicie 
miejscowych stosunków, a gdyby się okazała potrze­
ba, za porozumieniem się B tutejszą Izbą handlową 
i przemysłową, przedstawić grantownie ułożony pro­
jekt, wczem  Towarzystwo zupełnie na poparcie" z mój 
strony liczyć może.

Z troskliwością też dokładam starania o ulepsze­
nie dróg krajowych; po zarządzonych przeto w tej 
mierze przeżeranie środkach i po robotach przygoto­
wawczych już w tym roku we wszystkich prawie 
obwodach rozpoczętych oczekiwać należy, iż do po­
prawy dróg dawnych i założenia nowych koniecznie 
potrzebnych, przy nadchodzącej wiośnie, ^właściwe 
władze z całą wezmą się gorliwością.

(p o d p isan o ) H r. Mercandin.
Do ostatnich słów  pomienione^o reskryptu do­

dać musimy, iż droga bita do komory Baran na 
granicy Królestwa Polskiego s't$d główny zwykł 
się odbywać dowóz zboża, rozpoczęty zostanie 
zaraz z wiosny; reskrypt zaś zawiadamia, iż i 
inne drogi, których brak w kraju naszym dotkli­
wie czuć się daje w tym jeszcze roku prowadzo- 
nemi będy. ____________

Korespondencja Czasu.
W ie d e ń  12 stycznia.

oo J . C. W. Arcykaiążę A lbrecht przybył tu pozaw czo- 
raj z Pesztu. Miał oświadczyć na w yjeidzie, io  tak p rę ­
dko tam nie wróc>. Tu je s t mniemanie, t e  się uda do 
Medyolanu.

N. Pan zapewne w ciągu jeszcze tego miesiąca wyje- 
dzie iia dni kiika do Monachium.

W dyplomacyi tulejszój jest wielki |ruch. Kuryerów 
mnóstwo na wszystkio s t rn y .  Wczoraj w poważnym po­
litycznym salonie mówiono, że odpowiedź z Petersburga 
p r .y sz łi odmowna. Gabinet petersburgski ma w mój 
oświadczać, że nie R sy i wojnę rozpoczęła: ze zaborów 
rie  chce: że jój żądania były i są słuszne: że Europa 
gama uznała je  za takie w pierwszój nocie wiedeńskiój: 
że Porta idąc za złą r .d ą  sama całą rzecz zawikłała, i 
że nareszcie jój ukończenie bezpośredniem tylko porozu­
mieniem się Turcyi z Rosyą nastąpić może. Wynika z te­
go, że Rosya odrzuca propozycT« kongresu europejskie­
go, i że zostawia Porcie drogi do bezpośrednich uhła-

dÓGabinet tutejszy sam tę drogą już dawniej wskazał. 
Zapewne więc, że się z oświadczeniem Rosyi zgodzi.

Pomimo rozkazów przesłany®' * Paryża i Londynu do 
Carogrodu, obie floty były "• m. na swćm da-
wnóm stanowisku. Tu jest mnie®anie, ie  na niem i da- 
lój pozostaną. Gabinet pary?*5' jest w gruncie ciągle za 
pośrednictwem.

Giełda dzisiejsza siała jak wczoraj.

P a r y ż  9 stycznia.
W dniu w którym pisałem m5*] ostatni list (w sobotę), 

p. Kisielew miał na własne * ą .4n,e posłuchanie u Cesa­
rza. Oświadczył on, że był eri ssczegółowych instru- 
kcyj, lecz że ogłoszenie w Monitorze okólnika p. Drouin 
de Lhuys było czynem tak _wa uym, iż czuje się w obo­
wiązku na wieś wyjechać i lcm czekać stósownych in - 
strukcyj. Cesarz nieradół mu ego uczynić, mówiąc, że 
okólnik niezawierał nic nowego, i f e był tylko suinaryu- 
szem zaszłych i dobrze zn8joml5, , wYpadhów. P. Kisie­
lew rady cesarskiój usłuchał. « id 2ąc gję tegoż samego 
dnia z p. Drouin de Lhuys zapewnił g0> R0Sya nj0.  
ma względem Turcyi myśli zdobywczój. Ze sw^j strony 
p. Drouin de Lhuys zapewnił g o , że Francya niema my­
śli wojennój. Kiedy p. Kisielew okazał obaw ę, aby Anglia 
nie poprowadziła Francyi za daleko , p. Drouin de Lhuys

| zapewnił g o , ża Francya zachowa swa wolna wole Tak

7 “p-tŁTLT«?.̂ t.RoT °k“Ś  $ts r a i ie  Ro;y* ° ie * » " » * “ •  “
Przyjazd do Paryża ks. de Chimay z listem od Króla 

Belgijskiego, zaintrygował wszystkich, mianowicie kore­
spondentów. Ks. de Chimay jest jednym z bogaczów bel­
gijskich, który w dyplomacyi wcele nie figurował. Kiedy 
Napoleon III. pouróżuwał ostatniój jesieni po departamen­
tach północnych , w ypadało Belgii posłać kogoś dla z ło­
żenia życzeń i powitań. Posyłać w tym podrzędnym celu 
ks. de Ligne dawnego ambasadora w Paryżu, było za- 
wiele; posłano zatem ks. de Chimay. Napoleon 111. przy­
ją ł bardzo dobrze ks. de Chimay, czy dla jego osobi­
stych zalet, czy w zamiarze zbLfecia się do Belgii, i po- 
tóm do Fontainebleau na polowanie go zrp osił. Nic więc 
nie było dziwnego, że Król Belgijski pos#ał ,0raz w mi_ 
syi ks. de Chimay. Ale jaki był cel rzeC20nej misyi? 
Doląd nic niema w tym względzie pewnego. Jedni twier­
dzą, że ks. de Chimay przybył dla powinszowania no­
wego roku, drudzy że przybył dla negocyowania trakta­
tu handlowego; trzeci że ma”zlecenie wytłumaczenia po­
stęp wania w sprawie wschodniej ks. Aiberta; inni zaś, 
że przywiózł przystąpienie Belgii do aliansu francuzko- 
angielskiego w razie wojny z Rosyą. Ostatni zapewniają, 
że podobne przystąpienie zrobił także Pie nont. Miejmy 
nadzieję, że za parę dni prawdziwy cel ursyi księca de 
Chimay zostanie lepiśj wyjaśniony, Mówiąc o Belgii, nad­
mienię o przyczynie niemal zażyłego obchodzę iia się Ce­
sarstwa z p. Rogier, ambasadorem belgijskim w Paryżu 
nawet w chwili kiedy Granier de Cassagnac rzuceł pio­
runy na Belgią. Przyczyna ta niebyła polityczną lecz pry­
watną. P. Rogier ma za żonę osobę m łodą, piękną i po­
wszechnie szanowaną. Napoleon III. dobry sędzia kobiet 
rad był mieć ją  około cesarzow ej, w chwili kiedy wy­
bór dworu p,zedstawiał niemałe trudności. Dodam jeszcze 
jeden fakt dotyczący Belgii. P, Chreptowicz ambasador 
rosyjski w Bruks lii, znajduje się obecnie w Paryżu. Cho­
ciaż jest synem W. Kanclerza polskiego, niemówi ani słow a 
po polsku. — W edług głosu klubów, p. Chreptowicz ma 
zapewniać, że Cesarz M ko łaj nieusłapi i że wojna jest 
niechybne.

W ambasadzie angielskiej tw ierdzą, że jeżeli odpowiedź 
U sarza  Mutułaja nie będzie lekceważącą, sprawa wscho­
dnia ułoży się jeszcze bez wojny. Anglicy piorunują na 
ks. Alberta i grożą mu pomstą Parlamentu. Wojowniczość 
ich powiększa s ię , w n.iarę jak czują potrzebę aliansu 
z Francyą. The Press zapewnia, że dwa okręta fran- 
cuzko-angielskie zostały posłane pod Sebastopol w cha­
rakterze parlamentarskim, z oświadczeniem, iż każdy o - 
kręt rosyjski który z portu w ypłynie, będzie trabtowany 
jako nieprzyjacielski. Trudno temu uwierzyć kiedy się 
widzi pokojowe, a j k inni mówią, ultra-pobojowe postę­
powanie jenerała Baragu^y d’Hdliers w Stambule. Jak 
dawniój Francuzi lękali się aby Anglia ich n ieopuściła, 
tak dzisiaj Anglicy lękają się tego od Francyi. Korespon- 
deneye stam bulskie sarkają na je n e r  ła  d’Hilliers, że zro­
bił awanturę z manifestacyi softów, porównywająo ja 
z dniem 15 maja w Paryżu, i £e domagał się wygnania 
sprawców mamiestacyi do Kandyi. Lord Redcliffe miał po­
stąpić w tój okoliczności względniój, w iedząc, że Tur­
ków upokorzą prędzej środki moralne aniżeli policyjne, 
bułtau miał s e uozuć obrażonym iuterwencyą jenerała 
d’Hilliers i napomknąć o abdykacyi. Wojowniczość An­
glików w Paiyżu i oględność lorda Rediiffe w Stambule, 
ma się tłumaczyć przekonaniem, iż nawet z zakończe­
niem sprawy wsclu dniój, Anglia nieprzestanie być w wal­
ce z Rosyą. Rosya maszeruje na Cbiwę i grozi Indyom. 
Chce ona otrzymać od Persyi prowincyą Astrabadzką bo­
gatą w jedwab’. Francuzkie ministeryum spraw zagrani­
cznych bardzo się interesuje marszem Rosyi na Chiw ę, i 
każe sobie podawać przez jednego Polaka, który b y ł kon­
sulem w tamtych prowinoyach, objaśni ljące memoryały. 
Anglicy przeczuwają, i e  skoro zostanie zakończoną spra­
wa wschodnia, Francya może się rzucić w inny alians 
ale do tego dziś daleko. y S’

Granier de Cassagnac komentuje w dzisiejszym Con- 
sliłutionnelu  okólnik pana Drouin de Lhuys, o którym 
dzienniki angielskie wyraziły się bardzo pochlebnie. Ogła­
szając sąd dzienników angielskich, dzienniki rządowe 
podnoszą reputacyą zdolności Napoleona III. Dzienniki 
rządowe, nawet Monitor, ogłosiły artykuł Lloyda wie­
deńskiego o spran ie wschodniój, k fóry jest przychylny 
dla Napoleona III. Jesicze chodzą pogłoski, fe  Francya i 
Anglia zapytały się kategorycznie Austryi, jakie stano­
wisko w razie wojny przyjąć zaaiyś'a. Poraź trzeci wszyst­
ko zamiesza się na odpowiedzi, która jest oczekiwaną 
z Petersburga. Ultimata francuzko-angielskie mają być 
kategoryczne i g roźae, ale ultimatum  angielskie ma być 
silniejsze. Gsbinet anjiolski ma się che.eć zasłonić przed 
parlamentem jedynym cklem g00"!’™ 1 śmiałym,

Paryż jest dżdżysty i błotnisty. Sekwana wezbrała. Ce­
sarstwo dadzą na koniec karnawału bal kostiumowy, któ­
ry piękne panie jedynie' K“JI0',.J«- Moda Wprowadziła teraz 
suknie tak szerokie, te  czas restauracyi paniers zdaje 
się przybliżać. Dzienmk* ros^ o d z ą  się nad zbytkiem dzi­
siejszych sukien i ogonów. W edług nich tylko osoby na­
stępujące umiały nosić ogony: aktorki Mars i Levert, księ­
żna d’AngouIewe, hrabina Siraóon i królowa Horteasya. 
jeden dziennik w yrachow ał, £e suknie tego karnawału
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będą kosztować 3 miliony fr. Francuzi pytają s ię , czy to 
kraj bogaci czy uboży? Zaiste, prawa przeciw zbytkowi 
są anty-ekonomiczne i niewykonalne, ale dobrze jest 
kiedy zbytek miarkują obyczaje i religi*. Anglia w po­
równaniu z F ranc ją , jest staroświeckim partykularzejn, 
ale tam pod wpływem obyczajów i religii zbytek przele­
wa się na ubóstwo i dobre uczynki, i dola klas niiszyc 
jest znośniejszą. Powiedział to już Yauban za Lu wi -a 
XIV., a Gmzot r. 1848. We Francyi gdz^e duch obycza­
jowy i religij"y jest dopiero w postępie, staje się| że ze 
zbytku tylko zręczność korzysta, i i e  messa ludu grząznie 
w ubóstwie. W dwunastym okręgu paryskim ma się znaJ“ 
dować 50,000 ludzi niemających kawałka chleba. ezeh 
to prawda, jekiż ogrom powinności s_>ada na barki rzą­
dowe! .  ,

Godzina 5 ta . Giełda podniosła się na pogłoskę, źe 
ksisie de Chiraay ma na celu zagodzenie sprawy wscho­
dniej dropą pośrednictwa króla belgijskiego, za poprze- 
dniem przyzwoleniem Cesarza Mikołaja. Pogłoska ta nie- 
wzbudza wiary poza giełdą.— P. Kisielów miał powiedzieć, 
że opuści Paryż dopićro wtenczas, kiedy jenerał Caslel- 
bajac opuści Petersburg. Mówią, źe Francya i Anglia 
przesłały do Petersburga instrukcye, które dały swym 
ambasadorom i admirałom w Stambule. Instrukcye te mają 
potwierdzać wiadomość podaną przez The Press  o ze- 
miarze ogłoszenia blokrdy Krymu i Sebastopolu. Mówią, 
i e  ra korni lament zrobiony Cesarzowi Mikołajowi z po­
wodu wygranój pod Synopą, jenerał de Castelbajac ma 
być odwołany i zastąpiony prrez lir. de Reizel. Jenerał 
Castelbajac zrobił komplement nie juko ambasador, lecz 
jpko żołnierz, ale i trki komplement był zbyteczny. Na­
poleon 111. rsekł z tego powodu: J a u r a is  p lu łó t compris 
r/ue M. le marquis de Castelbajac alld t porter ccttc 
fo is  des felic ita tions en ambassadeur qu’en soldat; 
a to pokazuje, że Napoleon III. nie ceni wysoko zwy- 
cięzlwa pod Synopą.

Z  n a « l  g r a n i c y  t u r e c k i e j  7 styczma.
Wojska obu stron posuwają się bu sobie coraz bliiój; 

zdaje się iż żfden dzień nie obejdrie się bez mniejszój 
lub większój utarczki, przedniej straży. Mówią o bitwach 
pod Kalafatem 28 i 31 giudnia i p 'd  Dfjurdiewem 3IgO, 
podobnież pod Turnu. Rezultat tych bitew dotąd niezna­
ny, wiadomo tylko, iż Rosyanie utrzymali się w swoich 
stanowiskach, ale szpitale coraz więcój napełniają się ran­
nymi. Z Bukaresztu również donoszą, i e  w pierwszych 
dwóch dniach tego roku przybyło dużo wozów s ranny­
mi w nocy, a osobliwie szpitale za miastem, ztłożone zo­
stały rannymi. Ze Slatiny w liście z 2go nic nie wspo­
minają o bitwie pod Karakalem, który ztamtąd o półtory 
tylko poczty. Lud małej Wołoszczyzny w niebezpiecznem 
ma się znajdo wi ć wa burzeniu umysłów. W sku.ku tego 
kilku młodych bojarów aresztowano, lecz nie wywiezio­
no ich do Bessarubii juk to wielu utrzymuje, tylko osa­
dzono po klasztorach w kraju. Armia rosyjska liczyć ma 
obecnie 46,000 ludzi pod bronią. W Bukareszcie mówią 
wiele o zupełnem rozwiązaniu milicyi wołoskiój, powia­
dają, że do 500 żołnierzy wołoskich przeszło do Turków. 
Pod Maczynem Turcy wzmacniają swoją pozycyę, a ba- 
terye tuż nad brzegiem Dunaju w równinie rozłożone. — 
Z K rajow ój 30go z. m. piszą, iż przed dwoma driami o -  
Statnie o d d z ia ły  w ojsk a  r o sy jsk ie g o  tam stojące, wyszły 
ku Kalafatowi, a nazajutrz miało przyjść 2 bataliony strzel­
ców na drogi dzień podobnież, tudzież kilka sz w a d r o -  
tów  "ókie  M r ,  d t r .  wS!O i e  «»„»  .««<; d.Mj ku 
Dunajowi- V i g o  spodkiew.ky ,» Krajo™, G.roąa- 
kow akąd s i ,  id a  na praagląd 22,000 ( to j ,cyrli medalaki. 
Kalafalu i wzdłuż Dunaju objedzie wszystkie posterunkh 
Dnia 28go z. m. szwadron jeden turecki z Kalafatu ude­
rzył na forpoczty rosyjskie i zmusił je do edwretu, 
ale Rosyanie wzmocnieni posiłkami rozbili jazdę turecką, 
której dowódzcę z kilką jcźdcami przyprowadzono do 
Krajowój. 0  wypadku tym najrozmaitsze krążą wieści, 
ale doniesienie moje jest niezawodne.

W ie d e ń  i i  s tycznia . Z  cesarsk ich  l a s ó w  w B u­
kowinie  sp rzed a ją  corocznie do Multan d rzew o  na 
budow ę s ta tków , a  sp rzed aż  ta  c d b y w a ła  się z a w sz e  
d roga  l ic y ta c j i  w Kimpolungu na Bukowinie. Gdy 
8 i e  w s z a k ż e  w y k a z a ło ,  iż na takich Iicytacyach ma­
ł o j e s t  w sp ó łz a w o d n ic tw a  i że hand larze  tu reccy  nie 
p o d k o p u j ą  V:<; n igdy, p r z e t o  p o s t a n o w i ł  no licytacye 
takow e  p rzen ieść  na ziemi*} multanską i odbyw ać  je 
w  P i a t r a  w s ta ros tw ie  i w  tym celu spuszczano M o ł -  
d a w ą  i Szere tem  d rz e w o  w  k łodach

T u r c y  a.
Journal de Constantinople  z d n ia  2 9 g o  7. m. mó- 

„ pow odach  * y p h o i , f i» «» 
ło  do p rzew id zen ia ,  i e  nielej ln® n ap asc  na eskadrę

tu recką  i spa len ie  jej P°d S inopą p rzez  trzyk roć
przem agsjące  s i ły  Bosyan, obudzi w  E urop ie ,  gdzie 
naw et w wojnie uczciw ość panuje, pow szechne obu­
rzenie  p rzeciw  dw orow i p tersburgskiemu. W  Anglii, 
w e F ia n c y i  i w szędz ie  owo zw yc ięz tw o  pod S inopą Wiedeń. Kuna Ulegra/lcxnt « dnia 14go stycznia: — Metaliki
surowo było  s a d z o n e ,  albowiem w idziano w n i e m j e -  6-pr. 92*,. -  Metuliki * V ?r .  s a v , . - Metaliki 4-pr r*»t . _
j . _  • ____ 3 . ^  r ,  ___ J ..  - n 0 . , ; 0 l r l D n n  • 4-pr. t  i 8 6 0  T. 92. —  2  'j-pr. 4 8 ’ , , .  —  1-pr. 19'/, « C ią c n —

ostatnie ceny, »Ie nie lawierano umów o wielkie kupne, na 43 do 
4 3 '/, doję chgtnie na wiąksio partye.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
Wiedeń.

5-
den jeszcze dowód dwuznaczności rządu  rosyjskiego, 
który bezprzestannie  zap ew n ia ł  gab inety ,  żc pragnie  
przyw rócenia  pokoju \ ° g raniczać sią  będzie na k ro­
kach obronnych, ab jr je szcze  nie utrudnić stanu r z c -  j 
czy p rzez  niego samego sprowadzonego. B itw a  pod 
S  nopą nie t j lk o  je s t  czynem w ojny zaczepne j,  ale 
nadto niegodnym moralności 19go w ieku.“ W  tych i 
tym podobnyc i w y r» ż* c *' pragnie dziennik rząd o w y  
w y s taw ić  wojenne czyny łiosyi i k lęską sw ego  r z ą ­
du uspraw iedliw ić .  Donosi dalej, iż 3  p a row e  fre­
gaty ,  jed i n okrę t śrubow y pod flagą f rancuzką, 2  
parow e frega ty  i 2  ś rubow e okręty  angielskie tudzież 
4  fregaty  tureck e w y p ły n ą  razem  3 0  grudnia , tym­
czasem listy n ad esz ło  przez T ry es t  z dnia 2  b. .n. 
nic nie mówią o w y p ł y n!’<3f i'i flot, lecz takow e zapo­
w iad a ją  ca  3go .

K sięstw a Naddunajskie.
Preus. Cor. p isze :  W e d łu g  listu p ryw atnego  z B u­

karesz tu  z dnia 2 9  grudnia  rechy  p o w s ta łe  w  jednej 
części W o ło szczy zn y ,  n e mają takiego znaczenia , 
jakie im pow szechnie  pogłoski przypisu ją . Turcy  
w K alafacie, których s i ty  w jn o s z ą  w edle  pew nych 
doniesień 11 tylko batalionów po 8 0 0  ludzi, tudzież 
jeden pu łk  jazdy , rozrzucali s tamtąd o d ezw y  w o ło ­
skie do ludu, p r z e c i ą g * i g o  na sw o ją  stronę obie­
tnicą uwolnienia o i p 'datku gruntowego i innemi ul­
żeniami. W  skutku ty cli obietnic kilka wsi w pobliżu 
K alafa tu  w z ię ły  się d° .broni i ro zp o czę ły  utarczki 
z kozakami pokazująccmi się tu i ow dzie  w  bliskości. 
Tożsamo żo łn ie rze  w ołoscy  z kordonu g ran iczn  g* 
w z d łu ż  Dunaju od do T um u, uwiedzeni te -
mi obietnicami oświadczyli się za T u rk am i,  i z w ią ­
z a w sz y  rządzców  i dz ie rżaw ców  rządow ych  dosta ­
wili ich do K alifa tu .  *L°den z t ik ich  rząd  arów, grek 
rodem, w e  w si G ru ja  o 2  mile powjTżćj Kalafatu, bro­
n i ł  się z 5  ludźmi prz^z c a ty  dzień w e  dw orze  s w o ­
im p rzec iw  oddz ia łow i tureckiemu. Podobnie j a k  ż o ł ­
nierze graniczni w  pomiecionym d y s try k c ie ,  tak  ró ­
wnież znaczna liczba Dorobonców ( l is t  mówi o cz te -  
rc c h ce t )  pewien rodza j  ż&ndarmeryi t corzony z w ło ­
ścian  g runt pos iad a ją r Jr,'h w  górskich okolicach M ałe j  
W o ło sz c z y z n y ,  p r z e s z ła  da Turko v z bron ą  i k ń-  
mi. Ten sam list z Bukaresz tu  m ów i, iż ze  strony 
Kosyan za w a r to  umowę o dostaw ę pó ł  miliona cz e t-  
w erti  m ąk i,  s to tysięcy  w ak ró w  (p o  1 0  o k )  wódki 
i tyleż octu po dzień i  c ze rw ca  r. b. L iweranci z B es-  
ear&bii zobowiązali się do tych dostaw , gdyż  w  W o -  
ło szczyzn ie  zaczyna  b rakow ać  już mąki, tak iż pie­
karzom ju ż  na niej z b y w a ,  i n ieraz  przed  kramami 
lud bije się o chleb.

™KronSaTffliejscowa i zagraniczna.
N adesłano nam z B rukselli pierw szy num er nowego pisma 

tam  wychodzącego, pod napisem  „M onautopole“ , a  k tórego  ty ­
tu ł  wyjaśniony je s t  zaraz w pierwszym  artykule. Przeznacze­
niem  tego  pism a obrona w łasno.ci in t e l le k t u a ln ć j  n a  polu lite ­
ra tu ry , sztuk i przem ysłu w ich m ateryalnćm  zastdsowaniu, tj. 
obrona wszystkich nowych utworów um ysłow ych, dla których 
do tąd  nie wydają patentów  swobody.

—  Zaginione dwa rodzaje m arm urów  znanych w starożytno­
ści z resztek  pozostałych Rosso  i Verde Antico, odkryte zostały 
p rzez rzeźb iarza  berlińskiego p. S ieg e l, k tó ry  łom y obu tych 
m arm urów natychm iast zakupił. Rosso  znajduje się n a  połu- 
dniowćj stronie góry  T a jg e to s , Verde zaś na brzegach wyspy 
Tinos. W  obu m iejscach znaleziono roboty rozpoczęte przez 
starożytnych. K ró l pruski znaczne poczynił zam ówienia na ozdo­
by architektoniczne z obu tych m arm urów.

a 1830 r. 360, 302.— Augshur* 1 2 3 ' 8 _  l ,00dyu 11 kr. &3>/,.
Paryż 1431   Afccys Bankowa 1333. — Akove kol. iol. półn.
Ferdyn. 230*.’ —  P o ś y o z k a  ■ r. 1751 lit. A . 9 7 B, 1 1 8 ' ' , .  
Ost-Dooaa Dampfuoh. 0 0 9 1 ,■

K u rs k r a k o w sk i U g o  atyozn.a. Bankn, aaatr. ż. 8 9 ’ ,  pl. S 7 \4. 
Praski kurant żąd. 105, pL L'* /»• _  Robie srebrne nowe 
al parl. — Cwaucygiery nowo ż. 107, p | .  1 C6 3/,.  — Cw&n- 
oy fiery  stare*. IOfls/4 p ł.1 0 6 1',.— Imperyaly *. 3 4  1 0 , pł. 3 4  7 . 
Dukaty anstr. i holend. 4. 19 15 p ł-19 **• ~  20frankowe ż. 33 36 
pł. 33 18. — Listy aast. poi. bez kop. ż. 9 8 ‘ j pł. 98*,,. Listy Zast
ja lic . bo« kapon. *. 91. p| .  fo y a.

K urs lw o w s k i  * d. 11 styaznia. Dukat holend. 5 i łr .  34 kr. — Dn- 
kat ees. 6  *łr. 40 kr. — półimperyał roe. 9 i łr .  46 kr. — 
Rubel ros i *łr. 51 kr. — Talar praski 1 złr. 45 kr. — Pol­
ski kurant i pijaiozłołówka 1 » łr. 2 5  kr. — Kor# listów sast.
w fa l. stan. Instytucie kredytowym: Kapiono prócz kuponów ICO 
po 90 sir . — kr. w mfc. — Sprsedąno 1 0 0  po 90 złr. 30 k r .— 
Dawano sa 100 złr. 90 kr. . — Żądano złr. 90 kr. 30.

K u rs w ie d e ń sk i z d. 13 stycznia. Metaliki 92s, Nowa pożycz. 
8 t 3/4. Akoye Banku Wied. 1320.  ̂ Akoye kolei żel. s il . 2 2 9 1/,. 
Agio od z ło ta 2 5 s 4, od srebra 2 . Oblig. ewoln. g'unt. 89. 

K u rs w r o c ła w s k i  * d. 13 stycznia. Bauknoty aa.tr. 8 3 1', ż. 
Banknoty polskio 9 5 '/, i. Ł,i»ty zastawne polskie dawno 9 3 1/, ż.
nowe 97 ż. — Liutv zastawne poznana. 4-pr. l t ’3 " la 4  d t0
3 ‘,,-pr. 9 6 ‘/j i. — Kolej K rak.-fórno-szląska 90 ‘/, z.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  13 styoznia. Dowóz zboża na granicy Królestwa Pol­

skiego i na naszym kleparskim targu dziś drobny. Na obu punktach 
granicznych ledwie 8 0 0  koroy zwiezione. Z tego trzecia lub czwarta 
ozężó poszła na trauaito do Prus- Mimo tego małego dowozo ruch 
handlowy słaby, kupujących z Oalioyi bardzo mało, a oała sprze­
daż ograniczyła się na miejsoowój konsumcyi i na młynie paro­
wym podgórskim. Sprzedano 5 —990 koroy, m ądty terni nieco 
z wsypek. Pszenicę płacono do młyna parowego na 43, 4 3 1',—44 
•łp . Żyto 9 1/, złr. oflarowano. Tu na miojsou sprzedano pszenicę 
11*4, 13, 1 2 złr. ,  żyto 9 ' /4 —9 1/ , ,  f>eeo wyborowego na 9*/, złr. 
Jęczmienia bardzo mało zwieziono; nieco z dawnego n Tarnopola 
z wsypek płaoono po 8 3/4 —9  prima; średni poliki po 7 V ,—8  złr. 
W  ogóle brak żyoia na targu, zdaje się  ty lk o , iż w Królestwie 
Polskióm poozyniono wielkie zakopna do Pru i na transito, które 
póżniój prowadzone będą.

Koniczyna płacona lepiój w o s t a t n io h  czasach, tj. 1 2  złr. nad

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g i c z n e .
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Przegląd Polityczny.
O st-D eutsche-Post donosi w  liście z K onstan tyno­

polu, iż w łaśn ie  n ade sz ła  z O dessy  w iad o m o ść ,  jak< by 
d w ó r  rosy jsk i  o rz u c i ł  notę p ośredn iczą  p iń> tw  zacho­
dnich. (Patrz powyżej k o re s p o n d e n tk ą  nasza z W iedn ia) .

Z Bukaresztu donoszą 3go, i i  jenerał Liiders ma pole­
cenie budowania mostu między Braiłą i Kalaraszem i w tym 
celu juiynierowie rozpoczęli czynności; zakupiono takie 
dużo drzewa i sprowadzono w wielkiej ilości pontony. 
Na wiosnę wystawią na Prucie dwa mosty.

Journa l de F rancfort w 1 śc.e z Drezna dowodzi, źe 
Rosya nie będzie poczytywać wypłynięcia flot na morze 
Czarne za akt wojenny. Zważywszy, mówi ten dziennik 
którogo stosunki są wiadome, ii  admirał Nachimow dla­
tego tylko uderzył na flotę pod Synopą, i i  ta przezna­
czoną była dowouć Czerkiesom broń i amunicyę; zwa­
żywszy, jak dalece admirał ten w liście do konsula au- 
stryackiego, usiłował zwalić z siebie winę pożaru mia­
sta Synopy; zważywszy, że flota rosyjska żadnego innego 
punku brzegów tureckch nie Rtakowała, wnosić można, 
iż d ór petersburgski nie będzio poczytywał tego kroku 
obu prństw zachodnich za akt wojenny; wszelako fl ty 
te musiałyby niedopuszczać, aby Turcy dowozili potrzeby 
wojenne ludom, z którymi Rosya wojnę toczy.

Donosiliśmy już o tajnem posiedzeniu sejmu pruskiego 
na którem ministeryum przedstawiło rzecz o nabyciu na 
morzu Memiecktm portu wojennego. Ministeryum olden- 
burg kie przedłożyło również stanom swoim ten przed­
miot, donoszące iż układ z rządem pruskim już zawarty 
względem odstąpienia portu na zachodniej stron ę rzeki 
Jehde pod Heppens.

Dzienniki niemieckie donoszą o popadnięciu w mocną 
chorobę hrabiego Paryża wskut u przeziębnienia. Księżna 
Aumale powiła syt:a któremu dano nazwę księcia Guise; 
pierwsźy jój syn urodzony r. 1845 nosi nazwę księcia 
Condó.

Depesza z Karlsruhe 12go w południe donosi: „W tćj 
chwili otwarty został sejm przez Rejenta, mową, którój u- 
stęp dotyczący sporu kościelnego, brzmi jak następuje- 
„Ubolewam nad nieporozumieniami, wywołanemi prze* 
wystąpienie arcybiskupiej Stolicy w Freiburtu , w popie­
raniu praw roxleglejszego zakresu. Im więcój spra *a ta 
po za obrębem W. Księstwa jest zapoznawana, tóm wię­
cój zadawalnia mię zaufanie, jakióm mię otacza większa 
część mojego ludu, słusznóm kierowana przekonaniem, 
i e  wiara katolickich poddanych moich równie jest dla mnie 
świętą, jak mo,a własna. Zaufajcie mi panowie, źe obok 
przestrzegania powagi i praw korony, nieustannych dokła­
dać b^dęstarań , aby zachodzące niesnaski w drodze przy­
jaznego porozumienia załatwić i władzcom kościoła i tę 
zewnętrzną zapewnić powagę, jaka właściwą bądzie do 
poparoia ich zbawiennego zadanie.0

I ireuzztg  donosi z Paryża, iż w liście króla Leopol­
da do Cesarza Napoleona, o którym nadmienił nawet 
M onitor, siało usprawiedliwienie się króla, dkczego 
tenże księcia Chimaya me może mianowcć posłem przy 
gabinecie paryskim.

Depesza telegr. z Paryża 12 b. m. d inosi: „ M onitor 
ogłasza w części urzędowój list własnoręczny Cesarza do 
ministra marynarki Ducos, w klórym mianuje go W. ofi­
cerem legii honorowój, w dowód najwyższego zadowole­
nia. List len zakończony jesl w te słowa: „Niemogę dość 
podziękować WPanu, żeś z tak ograniczonym budżetem 
potrafił przygotować zasoby, które każdego dnia pozwa­
lają, fl tę naszą wojenną podwoić lub potroić.

Arm and Bertin  naczelny re d a k to r  Debatów, umarł
Renta 4 ' /2 proc. 98,90. 3 p~oe. 70 ,45 .
Infantka hiszpańską urodzona 5 b.m. umarła 8go.

D odxis ie jsxego  Nnmeru d o l ą « *  Dodatek.
-r I. *    . . .  a . I . . . -  J  1___ •



Dodatek do Nra 12 Dziennika ,,CZA$“»
mmmwE.

Jvun&macOuiig
[N . 2 2 ,9 6 6 .]  Z ur provis. B esetzung <ler bei dem M agistrate  

in W adow ice erled ig ten  Stelie  eines S tadtkassekontrollors zu- 
gleich K rankenhausverw alte rs, womit der G ehalt von D reihun- 
d e rt Gulden CM ze und die Verpflichtung verbunden is t eine 
dem G ehalte  gleichkom m ende Caution zu erlegen , w ird hiem it 
de r Concurs ausgeschrieben.

D ie  B ew crber baben bis 2 0 sten h e b ru ar 1 8 5 4  ih re  gchorig 
belegten Gesuche bei dem genannten  M a g is tra te , und  zwar, 
wenn sie schon angcste llt sind m itte lst ih rer vorgesetzten  B e- 
horde, und wenn sic n ieht in offentlichen D iensten etelien m it­
te ls t des Kroisam tcs in  dessen B ezirke sie wohnen einzurei- 
ehen, und sich tiber Folgendes auszuw eisen :

a) fiber A lter, G eburtsort, S tand und R eligion;
b )  tiber das B efabigunsdekret zum S tad tk ass ie r , dann die 

etw a zurtickgelegten S tu d ien , wobei bem erkt w ird , dass jen e  
den V orzug erhalten , welche die Com ptabilitatsw issenschaft ge- 
hort und die P rufung  aus se lber g u t bestanden haben;

c )  tiber die Kenntniss der deutsehen und polnischen S p rach e ;
d )  tiber das u n tad e lh afte , m oralische B e tra g e n , die Fah ig - 

k e ite n , Y crw endung und die b isherige D ienstle itung und zwar 
so, dass darin  keine Periode tibergangen w e rd e ; endlich

e) haben selbe anzugeben , ob und im  welchem G rade sie 
m it den ab rigen  B eam ten des W adow icer M agistrate  verw andt 
oder verschw agert sind.

V on der k . k. G u b e rn ia l-Commission.
K rakau  den S ls te n  D ecem ber 1 8 5 3 . (1 4 -2 -3 )

M iindiiiacliiang.
[N . 2 4 ,93  5.] Z ur B esetzung der an  der k . k. U niversita t 

zu K rakau erled ig ten  L eh rk an ze l, des rom ischen R ech tes , m it 
w elcher in Gernassheit der allerhoehsten E ntschliessung vom 
2Gsten O ktober 1 8 4 9  (M inisteria l-E rlass vom 28sten  O ktober 
184 9 R eichs-G esetzblatt Z. 43 8 )  abgesehen von dem im § 1. 
dieser V orschrift vorgesehenen Falle  einer speziellen voraus- 
gehenden V erh an d lu n g , bei ih re r  V erleihung an einen ordent- 
lichen Professor ein G ehalt von T ausend Zwei H undert Gulden 
m it dem V oriuckungsrech t in die hohcren G ehaltsstu fen , von 
140  0 und 1 6 0 0  G ulden bei ih rer V erleihung  an einen auser- 
orJentlichon Professor ein jedenfals ge rin g erer fixer jah rlich er 
G ehalt verbun ien ist, w ird in Folgę des E rlasses des M iniste- 
rium s filr Cultus und U n te rrich t vom 1 7ten Dezom ber 185  3 
Z. 86 7 9 hiemit. eine freie Conrurrenr, ausgeschrieben.

D ie B ew erber um diese L ehrkanzel, fur welche die deutsche 
Sprache als V ortragssprache vorgeschrieben ist, haben ihre Ge- 
suche m it den nothigen A ngabon und Ausweisen tiber ih r A l­
te r , ihren  G eburtsort, ihre R elig ion , ihren  S ta n d , ih re  zurfick- 
gelegten  S tudien, fiber die E rw erbung  eines academ isehen G ra­
d e s , fiber ihre literarischen L e istu n g en , sonst etw a schon ge- 
leiste ten  D ienste, sittliches und politisches W ohlvorhalten u. s. w.

zu instruiren. , . ,
S ie haben ferner die etwa frfiher ffir das e .ne oder andere

Lehrfach abgelegten Concurs-P: fifungen in ihrem  Gesuche e.n- 
zeln anzugeben, und zu bem erken , ob und im Bejahungsfalle 
m it wem und in welchem Grado sie m it einem an der ge­
nannten Universitat - A ngestellten  verw andt oder verschw agert

seien. . , ,
D ie 's o  instru irten  Gesuche sm d langstens bis 20sten  F e- 

b ru a r 1 8 5 4  bei dem P rłsid ium  der G ubcrnial-Koraiuission von
K rakau  zu Oberreiclien.

K rakau am 2 7stcn Dezeniber 185 3. ( 1 - 2 - 3 )

Jiuiibnifldjunfl.
Die n a c t f o l g e m l e  v on  d e r  k .  po ln iaohen  R e g i c r u n g  u u te rm  6 1S 

N o v e m b er  d. J .  Z .  5 2 6 2  e r U s s c n e  P a l i z e i - V e r o r d n u n g  w e g e n  V e r -  
l iu tu n g  vo n  B e s c h a d i g a n g e n  d e r  z o r  R e i n ig u n g  d?» F in s s b o e t e s  d e r  
W e i c h s e l  be sU m m ten  B oote  w i r d  z a r  a l lg e m e in e n  K en n tn ie s  g e b r a c h t .

Von d e r  k .  k .  G u b e rn ia l -C a m m isa io D .  I
K r a k a u  ilen 1 6 ten  D e c e m b e r  1853 .

D e r  At. Ac. L a n d e s-P ra sid e n t.
A u e  A n ln s s  d e r  ó f t e r  v o rk o m m o n d o n  F a l l e  d a e s  Sohif fe  und 

F lb s s o  w a h r e n d  d e r  F a h r t  a u f  d e r  W e i c h s e l  a n  die  v o n  d e r  R e -  
g i c r u n g  z u r  R e i n ig u n g  des  F l u s a b e e t e s  g e b a u t o n  B oo te  a n a t o s s e n  
u n d  s ic  b e s o i i a d ig e n ,  h a t  d ie  X I I I .  B e z i r k s - V c r w a l tn r s g  f u r  U o m -  
m u n ic a t io n e n  b e s o h lo s s e n  d ie  F a h r l e o t e ,  F l o s a e r  un d  S o h  f f a e ig n c r  
d u r c h  dio L o a a i . g | j tf e r  Ea w a r n e n  , a u o h  w i r d  g le io h z e i t ’g  k n n d -  
g e t h a n .  da ea  d ieso  P e r s o r c n  be iin  A o s w e ic h e n  j e d c n  Z u s a m m e n s to e s  
m i t  d e r  * u r  e in ig u n g  dog F i u s s b e e t e s  d ie n e n d en  B o o te s  und  z w a r  
be i d e r  n n  r . 1124  dea  S t r a f g e . - e t i e s  f u r  P o le n  a n g e d e u te t e n  
4  e r a n t  v o r t u n g  s o r g r a i t i g  *u v o rm o id e n  h a b en .

OBWIESZCZENIE.
N a s tę p u ją c e  r o z p c r z ^ d z e m e  p e l io y jn e  p r z e z  k r ó l e w s k o -  po lsk i  

R z ą d  pod  dn iem  ® I * . ‘‘ n r p a “ “  h. r .  d ,  L,. 5 2 6 2  w y d a n e  -  w z g l ę ­
dem u n i k a n i a  u s zk o  ■ n „ i a ( o w  6 °  c z y s z c z e n i a  k o r y t a  rzefci 
W i s ł y  p r z e z u t c z o c y 0*1 * p o aa l 0 n in i e j s r ó m  do p ew sz f l fh n ó j
w ia d o m o ś c i .  . _  .

Z  0 . k.  K o m i s a j i  O u b e rn ia ln d j .
K raków  dnia 18 grudnia 1853 .

mijaniu statków do c.zys* zen ia  koryta rzeki W is ły  starannie
WizniP, uujkib i, a to pod o<\ awi cdzi f t l nnś f *r ,
Rrt .  i i  i  k o d . x i  k a r n e g o  k r ó l e s t w a .  ( « ^ 0 9 - 3 )

fKim&madjuiu).
[V . 2 4 ,8 7 2 .]  Bei der am 1 6ten  Deżem bcr d. J .  vorgenom- 

m enen V erlosung dcutscher M finzscheine, ist die Serie  B uch- 
stabe R . 7. der Seheinc ii 10 kr. g ezigen  worden.

H iern  ch kann jed e r m it dem B uchstaben R . 7 . bezeichnete 
dcutschc Mfinzscheiu a  10 kr. vom 1 6ten F eb ru a r 1 8 5 4  an- 
gefangen binnen 2 M onaten gegen  sechs K reuzer iu S ilber und 
4 K reuzer in Kupfersoheidem flnze bei der dazu bestim m ten 
V erw echslungskasse in W ien  (S ingerstrasse, im B ankogebkude) 
und bei dem L andeshaupt- (E in n ah m s-) K assen in den K ron- 
landern  um gew echselt werden.

U ibrigens werden diese verlcsten  Mfinzscheine nach A blauf 
d e r obigen F ris t g leich den n icht verlosten bei a lien  fiffentli- 
chen Kassen noch fortan s ta tt  B aaren  angenommen.

D ies wird zufolge W  eisung des hohen F inanz-M inisterium s 
vom 19ten  1. M. Zl. 2 0 ,65  2 F .-M . zur Offentlichen K enntniss 
gebracht.

K rakau am 2 3 ten D ezem ber 1 8 5 3 .
Franz G raf Mercandin, k. k. LandestPrSsident.

O b w i e s z c z e 11 i e.
P rzy  przedsięwziętym  w dniu 1 6 grudnia  b. r. losowaniu 

niem ieckich biletów  zdaw kow ych, w yciągniętą została serya 
L ite ra  R . 7. biletów  po 10 krajcarów .

W ed łu g  tego może każdy niem iecki b ile t zdawkowy po 10 
krajcarów  lite rą  R . 7. oznaczony, od dnia 16 lu tego 1 8 5 4  
poczynając, w przeciągu dwóch m iesięcy na 6 k ra jcary  w sre­
brze i 4 krajcary w monecie zdawkowój miedzianój w prze­
znaczonej na ten  cel do zm ieniania kassie w W iedniu  (S in­
gerstrasse w gm achu bankow ym ) i w kassach głów nych k ra ­
jow ych (kassach poborow ych) w krajach  koronnych być wy­
mieniony.

Zresztą przyjmowane jeszcze będą zam iast gotów ki wspom- 
nione wylosowane bilety  zdawkowe po upływie powyższego te r­
minu odpowiednio niew) losowanym we wszystkich publicznych 
kassach.

Co niniejszóin w sku tek  rozporządzenia wysokiego c. k. M i- 
nisteryum  finansów z d. 1 9 b. m. N. 2 0 ,6 5 2  do publicznój 
podaje się wiadomości.

Kraków  dnia 2 3 g ruduia  1 8 5 3 .
Franciszek hrabia Mercandin , 

( 1 3 1 7 - 2 - 3 )  P rezydent c. k. R ządu  krajow ego.

Kimdmachung.
Seine k. k. apostolischo Majestat habon mit Allsrhoohuten Eat- 

sohlieiisung vaiu L'tsn Augest 1853 dis Aufsteliung ciner Steuer- 
Direotion fur Krakeu und d«s westlielie Galisisu mit dem Amts- 
sitze in Krakau und mit der umnittelbaren Untercrdanng uuter das 
Finanz-Miaisteriuni allergnadig t zu geoehmigen geruht.

Dieselbo lu t  ala Stcner-Landes-Bchórds in ihrem Bereiche a u s -  
sch lieK send  d ie  V o rw a itu n g  d o r d ire k te n  B e s te a e r a n g  m it la b e g ri/T  
d e r  A g c a to n  d e r  d o rm a lig e n  K ra k a u e r  G ru n d e te o e r-C o m n ii& sio n  zu 
b e so rg e n .

Diese Ailerhdohbtj Bestiiumung wird mit dem Boifugen Kar all- 
gemrineu Kennti.iss gebracht, dass die gedachto Steuer-Landes- 
Behórde mit Iten Februar 1854 in Wirksamkeit treten wird.

Krakau t u  8tea danner 1851. 
r « ? er  k • Lial“lce-IJ’«-a4ident und Chef der S teuar Direktion.

______________________________ Franz  Graf M ercandin.

Kundmachung.
[N. 27,023] W egen Besehaffung des znm Betrieb der stadtisohen 

Kiegeleyen in Daiwor uud Grzegórzki fur das Jahr 1854 erforder- 
lichen Breanholzes von beilaufig 600 Klafter wird am 30 Janner 
1854 um 10 Uhr Vormittags die Limitation abgehalten werden.

Der Fiskalpreis betragt 5  fl. 29 kr C. M. fur eine niederdster- 
re.clnsche Klafter Kieferscheiterholz.

Liziiati nslustige werden daher e |U ebigen T .g e ,  versehcn mit 
dom 10/loo-tigen Vad:um pr. 330 fl. G. M. hieramts zn ersolieinen 
eiogeladen, wo ihnen die weiteren Lizitationsbedingoisse werden 
bekannt gegebea werden.

Vom Mogigtrate der k. Hauptstadt.
Krakau em 4 Jaancr 1854.

Obwieszczenie.
( 2 6 )

N a d o s ta w ę  p o trzeb n ego  na popęd cc g ie ln i m ie jsk ich  w  D a iw o -  
l̂ 1 « r se g ó r z k a o h  d rzew a  o p a ło w fS 0 lu p o w e g o  w  roku 1S 5 1  0 -  

0  o 6 0 0  s a g ó w , odbędzie s ię  lioyt® °ya  w  M a g istra c ie  tu te jszy m  
onm  oO s ty o z n ia  1854  o god zin ie  t ‘> P rzed p o łu dniem .

S» a  '" ^ w o*a,1' a * a jed n e  sa g ę  d rzew a  s o sn o w e g o  s ta n o w i s io  
na z łr .  5  k - .  2 9  w  m k. “ * * 6  y

W z y w a  s : ę  za tem  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  ch ęć  lic y to w a n ia  m a ją -y r h , 
t by dnia p o w y is z e g o  zaop atrzen i w potrzebne vadiu m  c z y l i  z a k ła d  
W ,  •?.('18. z* r- m . k. w y n o sr? ’;®' da K o m issy i śicytaoyjnój 

B.1®’ Sdzm  i m  d a lsz e  w arnnfe* ‘ loJ ta c y ]n o  o g ło s z o n e  bedą. 
Z M agistra tu  k . g łó w n e g o  M- K rakow a d. 4 s ty c z n ia  18 5 4 . "

Z  pow odu lio zn ie  z d a r z a j , . . — .
rnian iw io ie  tr s te w  rzek ą  " ^

sta tk ó w ,

s z o z e n it  r zek i W is ły  z z a w a łó w  i w y r z ą ­
d zen ia  szk ód  w s ta tk a ch  zrrądzOB^ ’ h o k ręg u  k om u -
n ik aoy i postan ow i?  o s tr ze d s  ProW . **zek^ flisó w  i

zy p ró w  prze* g a z e ty  m ie jso o w e  i p0<* J 5  a s a a ,  a b y  p rzy

Kiuidniachung.
[N . 2 7 ,0 3 0 ]  W e g e n  S ch ero tellu tS  d es  fQr dic  h iersta d tiso b en  

Z ie g e le y e n  in D a iw c r  und G rzegórzki im J .,h r e  ! g ; , 4  c 6 th ie e n  B e_  
d a rfs  an K a lk ste in e  von beilaufig 3 ”° .  K ubik K ln fe r  w ird am 31  
J a n n er  1854  um 10 U hr V orin itt«S s Cl d iesem  M a g istra te  die L i-  
gita tion  ab geh a lten  w erd en . ,

D er F isk a lp r e is  b etrag t 6  fl. "e  * r ' ' ' .M .fS r  e in e  Kubik K la fter .
U n tern eh m u n g sln stig e  w erd eo  daher am  ob igen  T a g e  vcr?eh en  

m it deni 1 0 % ,- t ig e i  V adium  von ZU H C .M  h ieram tz  zn c r s c h e i-  
nen c in g e la d c n , w o  ihren  d is u !ir iien *-‘iz i t a tio n a b ed in g n isse  w e r -  
don bekau nt g eg eb en  w erd en .

V om  M łg is tr a to  der k. H tu p tstad t.
K rakau am  4  Jan n er  7 8 5 1 . £ g 5 )

Obwieszczenie.
W zględ em  z a b e zp ie c z e n ia  d o sta w y  k am ien ia  w a p ie n n eg o  do ce -  

g ie  n m iejsk ich  D a iw o r  i G rzegórzk i na rok 1 8 5 4  o k o ło  3 0 9  r a c  
k ubioznych, odbędzio s ię  dn ia 31 s ty c zn ia  1851 o g o d z in ie  1 9  przód  
południem  w M a g istra c ie  tu te jszy m  lic y ta c y a . *

C ena w y w o ła n ia  z a  je d n e  s ą g ę  kubiezna kam ien ia  w a p ien n eg o  
o z n a c z a  s ię  na 6  z łr .  3 6  k r . m. u .

W z y w a  s ię  zatem  p rzed sięb io rcó w , ch ę ć  lic y to w a n ia  m a ją cy ch , 
a b y  na dniu p o w y ż a zy m , za o p a tr zen i w  vadium  3 9 0  ł l r .  w  m k . 
do K o m issy i liey tacyjn ój z g ło s i l i  s i ę ,  g d z ie  im d a lece  k on d ycye  
lic y ta c y jn e  o g ło szo n e  będą.

Z  M ag istra tu  k. g łó w n eg o  M. K ra k o w a  duia 4  s ty c zn ia  1854 .

Kundmachung-.
[N . 7 9 ,0 5 3  ]  W e g en  S ichenA clIung d es zu r  S tsd tb e leu ch tu n g  a u f  

die Z eitperiodo  vom  T a g e  der U ioern ahm e b is E n d e D ezem b er 8 5 4  
e r fjr d e r lich en  B reo n o h ls  im U atern oh m u n gsw cge  w ird  ó ffen tlioh e  
L i e i t a t i o n  am  6 ten F eb ru a r  1854 um 1 0  U hr V o r m i t t a g s  bei d o -  
sem  M a g istra te  S ta tt  f inden.

D er B ed a rf e n th a llt:
a )  an n ioht praparirten  R iibsaam enóhl 17 0 0  G arnez.
b ) an H a n fsaam en oh l . . . . . .  8 0 2  „
o )  an raffla irten  R u b saam en óh l . ■ 2 7 5 0  w

Z usam m cn 495 2  G arnez.
Zum F itk a lp r c is e  w ird  fu r jed e n  G arnctz ohne U n tersch 'ed  der  

O eh l-G attu n g  der v o r ja h r ig e  E rste h u n g sp re is  m it 1 fl. 3 6 a/4 kr . 
CM ze angenom m en.

K on k u rren z lo stig e  U nternehm er w erd en  daher sm  obigen T a g e  
v erseh en  m it dcm V adium  vo ,i 4 0 0  fl. C ł l z e ,  w e la h es  zu g le ioh  alg  
K anaion d es E rs te h e n s  zn riick b eh alten  w ir d , h ieram ts zu e r s c h e i-  
nen c in g . la d e n , w o  ihnen sodann die w eiteren  B ed in g c is se  w erd en  
bekannt g eg eb en  w erd en .

V om  M agistra te  der k. H auptstadt.
K rakau om  3 ten  Jan n er  1 8 5 4 . ( 4 1 )  T o b ia seek .

Lizitations-Ankim digung.
[N . 63.] W e g en  S io h erste llu n g  d es B a d a ifeg  von D re'tau sen d  

□  E llen  T r o to ir -S tc in e , und z w a r :  1GC0 □ E l l e n  w e is s e n  a u s dem  
ftte inbruche B ukow ina L ipow iaaor H er rseh a tt, 1 0 0 0  □ E l le n  Porphir  
und 1 0 0 0  □ E l lo n  M a r m o r -S te in e , w e lc h e  zum  Bau der T roto ire  
im  Jahro  1 8 5 4  er fo rd cr lich  s ia d  —  w ird  bei d iesem  M ag stra tę  
e in e  LizitatiO n am  le ie n  F eb ru ar  18 5 4  um 1 0  U hr V orra ittags ab­
g e h a lten  w erd en .

Dor A u sru fsp rc is  b etragt 3 8 1 6  O. 4 0  kr. CM ze.
IT ateruehm ungslustigo  w erd en dah er m it dem 10 /lootig en  V adium  

v erseh en , am  obigen  L iz ita tio n stcr m in e  h iera m ts er .u h ein en  c ir g e -  
Iaden, w o  ihoen  dio w e itern  L iz ita tio n sb ed in g n isse  w erd en  bekannt 
g e g eb en  w erd en .

B ei der E  ra ttlung  des ob igen  F isk a lp r e ise a  h a t m an
E .n e  □ E l l e  w e is s e n  S te in  zu  . . 1 fl. 8  A  kr.
E in e  G E lle  P o r p h ir -S te in e  z u .  . 1 fl. 29 %  kr.
E in e  □ E l l e  M a rm o r-S te in  zu . . 1 fl. 1 9 ' / ,  kr. C M ze im

P re ise  angenum m en.
K rakau am  7 ton Ja n n er  1 8 5 4 . 'Tobiatnek,

O bwieszczenie.
[N . 6 3 .]  C elem  za b ezp ieczen ia  d o s ta w y  k am ien ia  do chodn ików  

w  m ieśc ie  K rakow io  w  r. 1854  budow ać s ię  m ających  w  ilo śc i  
3 0 0 9  ło k c i  □ ,  a  to  w  t r z e .h  g a tu n k a r h , t j “ b is łe g o  z  g ó r y  Bu­
k ow in y  1 0 0 U ło k c i ,  porfirow ego  1 0 0 0  ło k c i  i m arm u row ego  1 0 0 0  
ło k c i  □ ,  o d b y w a ć  s ię  będzie w  M a g istra c ie  tu te jsz y m  lic y ta c y a  
na do:u 1 lu teg o  1854 r, o g o d z in ie  lOtdJ p r z e d p o ł u d n i e m ,  na c e r ę  
w y w o ła n ia  s ta n o w i s ię  k w o ta  z łr .  3 9 1 6  kr. 4 0  mk.

Cii£Ó lio jt-jfffln  a  m a ją cy ch  p rzed sięb iorców  w z y w a  s ie  przeto , 
ab y  zaop atrzen i w  w adium  1 0 IOO c a  p o w y ż szy m  term inie w  tu tej­
szy m  iłlagifitr& cie z g ło s id  s ie  z e c h c ie li ,  g d s io ’ im b liż sz e  w arunki 
o d ezy taaem i z o sta r o .

P r z y  o zn aczen iu  p o w y is z ć j  cen y  flsk a ln ćj r a ch o w a n o :
1 ło k ie ć  □  k am ien ia  b ia łe g o  po . . .  1  z łr .  8 V kr.

i  J * ! * *  0  ^ mi.en ia  p orfirow ego  po 1 t ł r .  2 9 ' / ,  kr.
i  ąofctee □  k am ien ia  rea n a u ro w eg o  po 1  z łr .  1 9 ' /  kr

w m on ecie  k o n w eo o y jn ej .
K raków  duia 7  s ty c z n ia  1854 . ( 4 3 ^

Obwieszczenie. (21]
PISARZ C E S .-K R Ó L . TRYBUNAŁU

Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.
 ̂ Podaje do publiezrej wiadomości, iż na żadanit 

Stanisława Zaiewskiegi w  vtsi Węgrzcach w Okrę­
gu W. Ks. Krakowskiego zamieszkałego, w drodze 
perfrabtacyi spadkowśj po Wojciechu 1 Rozalii Z a­
lewskich, sjiraedaDą zostanie przea licytacją publi­
czną Realność Erboachtowa a właściwie wieś W ęgrz-  
ce z wsaelkiemi prawami Erbpathterowi służąceiai 
tudzież *” ’

I. Realnt ść włościańska w tejże wsi pod Lit. A. 
w ansziaga oznaczona, do spadkobierców po tychże 
Wojciechu 1 Rozalii Zalewskich należaca, w Okręgu 
W. Ks. Krakowskiego w Dystrykcie 'Mogiła poło­
żona , których granice są następujące: Realność 
Węgrace, graniczy od północy z łąkami Zagrodni­
ków wsi W ęgrzce , od wschodu także z łąkami Z a ­
grodników wsi W ęgrzce, od południa z  drogij pro­
wadzącą do wsi Suduł należącej do W ęgrze ,  od za­
chodu z tąż drog^, zabudowaniami i ogrodami w ło-  
śeiańskiemi. Prócz tęga grunt orny zwany Chojnia- 
estyska około mordów 5 ,  i gfunt orey na Sudole o- 
koło morgów 5 i przy karczmie także około morgów 
3  do Erbpachtu Wegrzcc należące.

II. Realność z pustek po s ‘srym gościńcu — g ra- 
n czy na (ółnee z zabudowaniami C. K. K om orze  wy-  
najętem i, nv wschód z główną szossą , r,a południe 
z granicą Promniclą, r a  zachód z granicą wsi Bibie

Warunki li ytacyi rzeczonych Uealrrśri, W yrokiem  
U. K. Trybunału W y d z ia łu  Igo w dniu 5 .
r. b. z a p a d ły m , ustanowione, Rą n astęp u jące:  P

1 )  C en a  szacunkow a E  bpachtu Węgrzce w  Okrę­
gu W ielk iego  Księstwa K r a k o w sk i-g o  p o ł o ż o n - g \  
z b ud yntow  . gruntów do niego należących, tudzież  
rra P' rou 1 służących , s i ła  dającego s ię  —



Dodatek do Czasu.

stosownie do nrzędov^ego oszacowani-* ustanawia ssę 
na pierwsze w yw ołan ie w sumraie złp . 5 5 ,7 0 4  gro­
szy 14. — Cena zaś szacunkowa Realności w ło ­
ściańskiej w wsi W eg żeaeh feifl. A  #  anszlaga o-  
gnaczonej, ustanawia si«3 pierw sze u y w o  a 
w summie ełp . 1 8 7 8 ,  w  monecie ccurratt p«h* J ł  
która to cena Szacunkowa zapoconą być może w bań 
knniarh Ces - Austlyaćfcich w ed ług  kursu do oku ty

w r ^ s ie  wypłaty -  która to cen , * * * ™ -  
L w a  w brakf. chęć kupin mających na tnsec.m r~
minie licytacji zmzoną zostauc d> '» 
tak zniżone; ceny na rzeczonym termin c iu j » 
rozpoczętą zostanie. , . - _  .

3 )  Chęć licytowania mający z łoży  j . ' * ,  ./* .,
mi V.n część n o w y i l S z d M t t * * *  0 ,1 w  

g  /  spadkobiercy Stanisław  / ^ k i  W.ktorya 
B u k o w sk a , J m , F rin c iszo k ,  Ł-nN* » M arya Z a ­
lew scy jak równie Ad !f Zalewski .a  wol i.

3 )  Nabywca zapłaci podatki zaległe da skarbu 
poblicznego za rok ostatni, jezel. takowe-italtżeć się 
będą, zapłdci r ó w n  e feo-zta hcytacy, na r * «  i «  
kwitem Ad wota sprzedaż po-icrają c g - , po zap ła­
ceniu których W yrok dziedzictwa otrzyma. . .

41 N abyw ci obowiązany jest do wypełnienia 
wszelkich zob w iązań , jakie się z tytułu Erbpaebtu 
rzeczonego należą— obowiązany rówtre jest opłacić 
odsetki i Liudcmium bea potrącenia takowych z w y-  
licytowancgo szacunku — owszum obowiązany jest 
w tlicytow any szacunek wypłacić w skutek Wyroku 
Spadkobiercom Zalewskich z procentem 8 /1 0 0  od 
daty zalirytowfinis, Wypłaty wartLD.ieni 3f*iin ob ę.e 
z szacunku potrąceniu ulegają.

5 )  Chcący zaofiarować o «/B część wyiicytowanego 
szacunku, wi icd będzie takową złożyć wraz z Va­
dium do Depozytu sądowego i d:-peło:ć forffiy pr&-

— inaczej zaofiarowanie jego skutku nieotrzyma
6 )  Niedopełniający któregokolwiek z powyższych  

warunków iicytacyi, utraci złożoną rękojmią i nowa 
Iieytacya na jego koszt i n!ebeapieczeństwo a mguy 
na zysk rozpoczętą zostanie. . . . .  . ,

Sprzedaż rzeczona odbywsć się będzie na Anily- 
eneyi C. K. Trybunału Wielkiego Księstwa Krakov^- 
sk iego, w Krakowie przy ulicy Groikkiej pod L. 
1 0 6  p siedzenia sw e odbywającego o godzinie lOtej 
rano poczynając, za popieraniem Adwokata Adama 
Gułemberskiego, w  Krakowie przy ulicy Brackiej 
pod L. 2 5 8  zam ieszkałeg o 

Do Iicytacyi rzeczonej wyznaczają się trzy tor­
mina : ..

1 )  na dzreń 16  marca )
2 )  na dzień 8 0  kwietnia )  1 8 5 4  roku.
3 )  na dzień 8 6  ra&ja )

W zyw a się rrzeto na takową licytacją w szyst­
kich Chęć kupek mających, tudzież wierzycieli pra­
wo rzeczowe mających, aby s ę  na pierwszym ter­
minie Iicytacyi zgłosili i prawa sw ep rzyustanow ie­
niu Adwokata, pod profluzyą złożyli.

Krabów dnia 8go stycznia 1 8 o 4  r.
Piechowicz.

N ustępujących kradzieży  sprawcy lub o dokonanie takow ych 
poszlakowane osoby, w ciągu upłynionego ostatniego ćw ierćro- 
cza 1 8 5 3  przez C. k . D yrekcyą Policy i m iasta K rakow a wy- 
krvtem i i w łaściwym  w ładzom  sądowym  d la  dalszego na dro­
dze karnej przeciw  nim dochodzenia oddanem i zostały: 

j f  m iesiącu  paźd ziern ik u .
1 zamierzóndj k ra d z ie ż /  w domu num ero 106  w gm inie 10  

m. K rak o w a , 2 edzieży i pierścionków  złotych Goldy Kops 
slużącćj z dom u nr. 152 w gm. 6 , 3 sukienki dziecinnój z do­
m u n r. 53 3 w gm. 5, 4 gwichtów mosiężnych do ważenia
z dom u nr. 14 7 w gm. 9, 5 odzieży Ja n a  i R eginy m ałżon­
ków Gwoździów z pod nr. 2 89 w gm. 3, G pieniędzy W ikto- 
ry i Kopczyńskiej wyrobnicy z pod nr. 104  na K lepaczu, 7 trze ­
wików, serw ety i innych przedm iotów  A nny W ohlberger u trzy ­
mującej kaw iarn ią  w domu nr. 42 na  K azim ierzu , 8 chustki 
welniandj i spódniczki M aryanny Kysiowój w łościanki z Proko- 
cim a >v obwodzie bocheńsk im , 9 m oździerza mosiężnego i ja -  
rzyny Z dom u n r. 12 na  Czarnćj w si, 1 0  odzieży Zofii W ró - 
blowój wyrobnicy z L ibertow a w obwodzie wadowickim, 11 p ię­
tn as tu  n itek  kora li Izaak a  K ora l handlarza  korali z pod nr. I 
118  7 w gm  6 , 12  p a le to ta  niewiadomego właściciela, 13 za- ; 
m ierzonój k radzieży  w dom u nr. 140 w gm . 8 , 14 zam ierzo- j 
" d z i e ż y  odzieży w dom u nr. 5 7 9  w gm. 5 15 odzieży j
z zwłok n a  krakow skim  cm entarzu  g łów nym , 16 deszczek p. 
F ranciszka Pojałow skiego w łaściciela  dom u nr. 17 6 w gm. 8 , 
17 kapusty  niewiadom ego w łaściciela, 18 butów  M ikoła P y o - 
Chy w łośc ian , z M ydlnik w obwodzie krakowskim  19 pienię­
dzy M ateusza K raw czyka w lościana z a m  w ym e  o iwodzie, 
2 0  b ielizny z domu nr. 7 9 na K lcparzu , 21  pieniędzy M icha­
ła  P oznańsk iego , służącego z domu nr. 0 8 gm- c ust­
k i lamowój kobiecój niewiadomój w łaścicie ‘ 
ciszka P iątkow skiego szewca z Skawiny w o 
k im , 24  gęsi Silsskinda W aldste iu  przekupnia  z oni r. 
gm . 10 , 2 5 odzieży p. B łażeja  S tarm ach ucznia, pieniędzy 
Ł u c j i  M ajdrzynej wyrobnicy z pod nr. 1 1 2  W gm . 
szczek z fabryki fortyfikaeyjnćj około Zam ku k rakow s'> c0 0,

h  miesiącu listopadzie.
1 kuftana  chłopskiego Ja n a  G olika w łościanina z P łaszow a 

w obw odzie bocheńskim , 2 poduszek z dom u nr. G 8/9  n a  K a- 
zim ierzu, 3 spódniczek i kaftanika T eressy  Sott służącój z do­
mu nr. 90 na P ia sk u , 4 pieniędzy, puszki z cymborium, patyny,

alby, trybularza  z kościoła parafialnego w L iszkach w obwodzie 
krakowskim , 5 koca, spodni i k itli z domu nr. 8 63 w gm . 3,
6 butów Izraela G eduldig tandeciarza z pod n. 1 2 3 /4  w g .  6 ,
7 pieniędzy A dam a Szczęsnego z pod n r . 9 na P iasku. 8 ko­
szyka plecnego niewiadom ego właściciela, 9 kożucha S tanisław a 
O rem usa parobka z wsi Krowodrzy, 1 0  su rdu ta  z domu n. 315  
w gm. 3, U  pieniędzy P- Ja t»a L ibaczyńskiego kraw ca z pod 
nr. 2 94 w gm. 8 , 12 poduszek A rona W olfa Szerowicz nau­
czyciela pryw atnego z P°d  n r- 13 na K azim ierzu , 13 zamie 
rzonój kradzieży na w ł a s n o ś c i  A gaty Sowalskiój p rzekupki z pod 
L . 680  w gm. 5 , 1 4  kosza plecnego niewiadom ego w łaściciela.
15 skór P inkusa Ileilb lum m  handlarza kóz z pod nr. 31 na 
K azim ierzu, 17 ko łdry  p- Antoniego Chm urskiego m ajstra  sto­
larskiego z pod nr. 2 5 8  w gm. 2 , 17 naczynia m urarskiego 
pp. Ja n a  Z ielińskiego z pod nr. 4 3 /4  w gm. 1 i W incentego 
Furm ańskiego z pod nr. 148 w gm. 8 m ajstrów  m urarskich,
18 pieniędzy Daw ida Bock piekarza z pod nr. 6 l /2  w gm. 6 ,
19 odzieżr, ko łder i p ierścionka złotego p. Józefa  W eiss w ła­
ściciela domu nr. 5 1 0  w gm . 4, 2 0 podków żelaznych p. A n­
ny Kaliaowój kowalki z I » d nr. 2 94 w gm . 8 , 2 1 araku  i 
ziem niaków L ai Goldm ann żony listonosza, tudzież talerzy , szkla­
nek, m isek L ieby H oekbaum  i jab łek , siekiery Józefy  Frasiń - 
skićj przekupki, wszystkich z domu nr. 5 7/8 na K azim ierzu,
2 2 koszyka niewiadom ego właściciela, 2 3 bekieszy żydowskiój 
E stery  R osenzweig kram ark i z pod nr. 50  w gm. 1 1 , 2 4 sa­
d ła  i  słoniny p. F ranciszka H enisza p iekarza z pod nr. 32 3 
w gm. 3, tudzież bielizny PP- Józefy  Otwinowskiej z pod nr. 
3 2 5  w gm . 3, i M aryanny Tomaszewskiej z pod nr. 617 w g . 5,
2 5 , n a rz ę d z i’sto larskich  p- Sitowskiego sto larza  z pod u. 533  
w g. 5. 2 6 , W ik tua łów  z domu n. 44  w g. 6 . 2 7, drzew a 
N acbem a Jacobsohn z P °d n. 129 w g. 6 . 2 8 , koszul, spodni 
i workow Sebastyana Kondziołkowskiego, krupnika z pod n. 9 9 
w g. 9 ,  chustki, poduszki i sukienki Anny T atow ej jego  s łu ­
ż ą ^ , —  wreszcie sukienki M ałgorzaty Dom agalskiój wyrobnicy 
z tego  domu. 2 9 , s reb er X . W aw rzyńca Laurysiew icza. 3 0 , 
b u łek  i w ęgla Scheuriiehowój piekarki z pod n. 3 63 w g. 3.
31 , koszuli i poduszki Maryanny Rybiokiśj stróżki z domu n.
13 na K azim ierzu. 3 2, kociołka m iedzianego z k lasztoru  OO. 
B ernardynów . 3 3 , owsa Józefa  F ijok  furm ana. 3 4, wici żela- 
zndj i pendzla M ichała Siemińskiego w lościana z wsi Zw ierzyń­
ca. 3 5, wódki Jo n asa  G aller szynkarza z pod n. 185 w g .  6 , 
3 6 , ręczników  Ja n a  Stańczyka stróża domu n. 83 w g .  6 . 3 7, 
gęsi Izaaka  S o rren st.in  z wsi Aleksandrow ie w obwodzie K ra­
kowskim. 3 8 , m aki M ateusza Czerwickiego m łynarza z wsi W oli 
Justow skiój w tym że obwodzie. 3 9 ,  lew ara żelaznego niew ia­
domego w łaściciela. 4 0 , blachy, prześcieradła, nożyczek i innych 
rzeczy p . Antoniego Sapalskiego orgarm istrza z pod n. 2 2 5  
w g. 9. 41 , koszuli z domu n. 16 5 /„  w g. 6 . 42 , odzieży
Ignacego  R om er urlopnika z pod n. 52 w g. 16 . 4 3 , odzieży
chłopskiej W alentego Starzec kam ieniarza z wsi R udnika w ob­
wodzie W adowickim . 4 4 )  chleba niewiadom ej przekupki. 4 5 , 
raantelli F e ig li W ohl u trzjinująeój szynk pod n. 1 2 2  w g .  6 .
4  6 , w iktuałów  C haim a M tinter spekulanta z pod n. 161 w g.
6 . 4 7, A lg ierk i futrzanej M ojżesza L uxem burg  kupca z pod
n. 18  na  Stradosniu. 4 8 , brytw anny blaszanćj A braham a D a­
wida B eck p iekarza  z pod n. 6 l / a w g. 6 . 4 9, naczynia ku­
chennego żelaznego i m iedzianego R ach li W inkler szynkarki 
z pod n. 118  w g. 6 . 50 , p łó tna  W incentego Dziewońskiego, 
Anny W yszkow skiej, M aryanny H egerłe  i F ranciszka L egutko, 
handlujących płótr.óm. 5 1 ,  koszuli H enryka Sachs cukiernika 
z pod n. 47 w g. 6 . 5 2 . kufra niewiadom ego właściciela. 53 , 
balii p. J a n a  K oziarskiego z pod n. 5 2 0  w g. 4. 5 4 ,  sukni
Auny Retzenbaum kram ark i z pod n. 207  w g .  11. 5 5 ,  na­
czyń kuchennych i poduszek z hotelu  londyńskiego pod n. 16 
na Stradom iu. 5 6 , sukien Doinicelli K ołaczkowskiej z pod nru
5 64 w g . 5.

IV m iesiącu grudniu- 
1 , koszul p. E razm a Gajewskiego utrzym ującego szynk pod 

n 64 na K lcparzu . 2, pieniędzy p. A dam a Zam ojskiego u trzy­
m ującego szynk pod n  532 w g. 4. 8 , balii M aryanny Je n -  
dzykiewi* z przekupki z pod n. 64 w g. 1. 4 ,  cebrzyka n ie­
wiadomego w łaściciela. 5, spódnicy i drobiu niewiadom ej osoby. 
6 , gęsi P- Sam uela E ibuschutza w łaściciela domu n. 51 w g.
6 . 7 , łańcuchów  żelaznych Panny Frey  utrzym ującej garnku-
chnią pod n. 6 6 w g. 6 . 8 , sukm any Ja n a  K urka  parobka
z pod n. 56  w g. 6 . 9 , węgla Ja n a  Czajkowskiego przekupm - 
k a  z pod n. 3 na Stradom iu. 1 0 . dwóch koszu l, lich tarza  i 
ba ry łk i Scheindli Berm ann szynkarki z pod n. 152 w g. 6 . 
1 1 , odzieży Józefy  Sapecińskiój mieszkańczyni z pod n. 609 
w g. 5. 1 2 ,  k o ła  od wozu P- Antoniego S tacherskiego z pod 
n. 3 69 w g .  3 . 13, chochelki srebrnćj niewiadom ego w łaści­
ciela z K rólestw a Polskiego. 14. pościeli i innych przedm iotów  
Józefy  B ronisław skiój z pod n. 62 3 w g .  5 . 1 5 , poduszki R e ­
giny Janaskow ój szynkarki z P°d  n - 6 na  K leparzu. 1 5 , ró - j 
żnych przedm iotów  Chaim a T orbę  szklarza z pod n. 105  w g .  ' 
6 . 17, naczynia m iedzianego P ' Sebastyana B alw ańskiego w ła- ;
ściciela domu num erów 19 i 2 0 n a  Kazimierzu. 1 8 , odzieży 1

32 , jedw abiu  H awy Gross kupcowój z pod nume u 98 w gm. 6
a a  odzieży i innych przedmiotów A braham a Lednicer z pot33  edzieży i innych przedm iotów  A braham a L ednicer z pod 
4 7 na K azim ierzu ; 34 , wschodów z piwnicy w domu n. 42 
w gm inie V I, 3 5, chustki welnianój M aryanny Spiechowiczowśj 
żony rzeżn ika z wsi Zw ierzyńca; 3 6 , zgrzeb ła , szczotki i sk ó r 
p P aw ła  Siweckiego z pod n. 125  w gm inie 6 ; 3 7, wantucha 

w orka z obrokiem  Ja n a  N ik iel furm ana z Sańca w obwodzie 
wadow ickim ; 3 8 , odzieży i pościeli W ik to ry i M agulskiój wyro­
b n icy ; 3 9 , pieniędzy i kosztowności z domu n. 3 62 w gm. 3; 
4 0 , ś w t c  i m ydła p. Jan *  O rłow skiego m ydlarza z domu ner 
2 7 na  P ia sk u ; 4 1 , "sukien P- K azim ierza Puchalskiego kraw ca 
z pod Ir. 331 gm. 3 ; 42 , zamierzonój kradzieży  tłom aka  z rze­
czami przejeżdżającej osoby; 43 , lejea rzem iennego niewiadome­
go w łaścic ie la; 4 4 , koszuli B erka M annę kupca z pod L. 42 
gm. 6 ; 4 5 , fraka czarnego niewiadomego w łaścic ie la; 4 6 , rogu  
niewiadom ego w łaściciela; 4 7 , pieniędzy z b ióra  c. k. urzędu 
pocztowego w K entach w obwodzie w adow ickim , 4 8 , różnych 
rzeczy z domu 11. 5 7 0  w gm inie 5; 3 9, różnych przedm iotów  

pod n. 48  8 gm. 4 ;  50 , chleba Salam ona G runberg  przeku­
p n a  z pod n. 126  w gm. 6 ; 51 , łańcuchów , powrozów i że­
laznych pę t Szymona W iniarskiego furm ana z G a licy i; 52 , p ie­
niędzy i tow arów  p- Szymona Schle-singer kupca z Podgórza; 
5 3 , p rześcierad ła  T ek li Cwiartkownój służą,-ój z pod L . 1 4 7 /8  
gm. 6 i p ierścionka z łotego niewiadom ego w łaściciela; 54 , pa ­
rasola Szczepana K otn iaka slelm acha z wsi Piasków  przy  K ra ­
kow ie; 5 5 , ta lerzy  i garnków  żelaznych Chaim a Freuw ald  b la ­
charza z pod L . 4 4  w gin. 6 ; 5 6 , odzieży M agdaleny S tachni- 
kowój z wsi Bronowie w ielkich w obwodzie krakow skim ; 5 7, 
sukna z domu n. 511 w gm in. 4 ; 58 , płaszcza furm ańskiego 
stangreta  z domu n. 3 10 w gmin. 3 ;  5 9, o b ro k i z workiem
przejeżdżającego fu rm ana; 60, pieniędzy i pierścionków  złotych 
K azim ierza Bu zka czeladnika kowalskiego z domu n. 4 7 na 
K leparzu.

N astępujących zaś kradzieży w tymże samym ćwiorćroczu w 
mieście Krakowie dokonanych, sprawcy wyśledzonymi nie zostali: 

w m iesiącu pasśdzierniliu:
1 , Pug ilaresa  z pieniędzm i Ja n a  T y łk i ke lnera  z trak tyern i

w domu n. 45  7/8 w gm. 4; 2 , pieniędzy Józefa  i Zofii m ał­
żonków włościan z wsi W oli Filipow skiej w obwodzie krakow ­
skim.

w m iesiącu lis to p a d z ie :
1 , P ieniędzy i innych przedm iotów  p, K onstanc ji Rzuohow- 

skiój z pod n. 2 2 9  w gm. 2 ;  2, okna z gm achu akadem ickie­
go pod n. 2 7 2 /3 /4  w gm. 3; 3, ziem niaków z domu n. 166
w gm. 6 ; 4 , cukiernicy a rgen t p laąu śa  i szczypczyków srebrnych 
do cukru z domu n. 347  w gm. 3; 5, kociołków m iedzianych 
i innych rekwizytów  z fabryki fortyfikacyjnej za ro g a tk ą  w ar­
szaw ską; 6 , gęsi i sukm any z k lasztoru OO. B ernardynów ; 7, 
zegarka  srebrnego z łańcuszkiem  p. H u te r c. k. urzędnika przy 
kolei że lazn ó j; 8 , p łaszcza lamowego futrem  p o lb iteg o  p. A n ­
ny P ikuzińskiój z domu n. 51 w g  n. 1 ; 9, towarów Salam ona 
Seidenw eber z pod n. 2 06 w gm. 10.

10 m iesiącu grudniu :
1, B ielizny i artykułów  żywności z strychu domu nr. 33 2 

w gm. 3 ; 2 , to łuba  futrem  podbitego p. W estw alew ieza z pod 
nr. 5 0 6/7 w gm. 4.

Zatem  stosunek kradzieży wykrytych da niewyśledzonych je s t  
w miesiącu październiku 1 3 : 1 ,  w m iesiącu listopadzie 6 : 1 , 
w miesiącu grudniu 3 0 : 1 , — czyli średni stosunek z tych trzech 
m iesięcy ja k  11  do 1 .

W  ciągu całego roku wykryto ogółem  6 64 kradzieży, a nie 
wyśledzonych pozostało 6 8 : p rzeto  stosunek pierw szych do d ru ­
gich w przecięciu je s t  ja k  10  do 1 .

ś . i r  ~  C. K. SĄD POKOJU C*9)
Okręgu III.  M ogilskiego.

Sto&ownio do artykułu 63 ust. o w łrśo. usaicowoln'onych i na 
zasadzie alt. 13 ust. hi pot. z r. 1811 wzywa mających prawo do 
spadku po niogdy Dartłoraioju Gaziku włościaninie z wsi Rakcwio 
pozostałego z domu Nr i ,  oraz grunta pod pozycja 27 tabeli za ­
mieszczonych składającego * ij , a y  z prawami gwemi do spadku 
tego w przeciągu mieeifcy trzech zgłosili sio; p0 upływie bowiem 
zakreślonego terminu pomiemony spadek zgłaszajaoemu sio Paw ło­
wi Grabowskiemu jako nabywcy praw do tagoi, całkowioie przy­
znanym zostanie. Kraków d. 1.1 nr.rca 1853 r.
(1 -3 ) L, Rudowski, S. — IV. Korczyński.

Kuridaiachung’.
Fur dio bediensteten der dstliehen k. k. Staałs -  Bisenbahn siad 

langstens bis lten Marz 1861 folgonde Kleiduoguetuoke zu liefera: 
A. An Schneider-A rbe i t :

? Stuok Uaiformrock 4ter Gattung.
Beinkleider lter  „

„ 3ter »
Ster nV

Blouscn.
An K irsohner-Arbett:
Sommerhopro £ r  Gattung.

z 
»
»

19
93

135

13

B .
Stuok

auibicitt uuuiu uuuiwvw a n * "    - » •

A ntoniny Laskowój przekupki * Poc* 11' 1 ^ ' J  w g .  8 . 19, pod- . 
kó łka od wozu i bulrsów żelaznych- 2 0 , prześcieradeł i koszul : 
M ajera  Leinkraum  faktora z p o J  n * ’ g. 6 . 2 1 , poduszek, 
odzieży, toale tk i i innych przedm iotów  K aspra  Strzelichow skie- ! 
go wyrobnika z pod n. 125 w g -  8 . 2 2 , kożucha K aro la  P o ­
laka szynkarza z pod n. 2 5 na K leparzu. 2 3 ,  odzieży Zofii 
Siweckiój praczki z pad n. 3 65  w g. 9. 24 , p łachty  niewia­
domego w łaściciela. 2 5, zegarka ściennego z pod n. 101 w g .  
1. 2 6 ,  su rdu ta  W olfa K elle r kraw ca z pod n. U  w g- 6 .
2 7, siennika z domu n. 5 3 1  Wg- L  2 8 , p rześcieradeł i sien­
nika z c. k . m agazynu wojskowego w mieście Podgórzu. 29 , 
ja j z koszykiem  z pod n. 2 69 w g. 3. 30 , m oździerza mosię­
żnego P e rli A gatstein  szynkarki z pod n. 125  w g. 6 .  ̂ 31 , 
d rzew a i desek z fabryki fortyfikacjjnój około zam ku K rakowskiego.

Ster
Ster
4ter
Ster
7ter® p • r w

Die Mustcrstflcke so wio die Lieferungsbedingungen werdon im 
Bureau der gefortigton k. k. “ctnebg-Direotien im Krakaer Bahu- 
hcfti vorgewicsea. . . . .

Dielouigeu, wslehs ■>«> •<> dieser Lieferung betheih«en wolleo, 
hiben ihro auf emeu IS hr. Stempeibogen geschriebencn Offerte 
l i .e s t e a s  b» ltou Februar in ąem vorer « 5hntm Bureau var-  
eó-ffeit za aborreichen.

Uie Offerte mussen die spezielle Angabe der Prcise naoh den 
einzelnen vorstehenden P08tea enthaltcn, “nd denselben
Muster Jener Tu-iher uad S t0ff„ welche zu den Lieferungen ver- 
wandet werdeu wollen, B0 wje „j„ Vadium von 5 /„ d0s far dje 
offerirte Lieferung entfallenden V erd icn stb e trag es  anzuschliesacn.

Von der k. k. B e t r i e b s - D i r e k t i o n  der ostl, Btaatseisaubahn.
Krakau am 2ten Janner 1864' #

Obwieszczenie.
Dla iłużby 0. k. kolei i e lm o i l  rządo*dj wschodaidj mają byd



Dodatek do Czasu.

Juiitarcsm e najd-dój d a :a  Ig® m arja  1854 r. następując® p rs td -  
mioty u b itro f e :

A. Robota krawiecka:
Hu»4iir , , 4 ga.utku.
par apodni igo „

v n ‘4s °  n
„ „ 3go „

•Jtttk  bloz.
11. Robola kuśnierska:

Ciapka letnia Igo 
czapek letnich 2go 

» n

1
6

19
93

135

Wiener
i
3

l i
■i
3

3go
Ig® n 
3g° »

8 " " 7gÓ „
W zory i warunki powyższej dostawy są  w biórze podpisanej 

c. k. D yrekeyi kolei iielazndj w dworcu krakow skim  do przej­
rzenia.

S trony dyszące mied udział’ w tej dostawie m aję na 1 5 to -k ra j-
carowym  stęp In swoje pismtePCC dcklaracye opieczętowane, w bió- 
rze zwyż wymienionóm najdalej^ do dnia Igo lutego 1854 r. złożyć.

Deklarsoye wu»*ą ekejmowao szozegółowe podania cen podług
pojedynczych powyższych posycyj, d i ktdrych próijti sukna i m a-
tery i do dostawy służyć m aję e , J a ś  nrcmniój Vadium cd gnoimy 
za dostawę dekiarosranćj 6 /„ w ynoszące, dołęozonemi być winny.

Z o. k. D yrescyi kolet zoiazrćj rzędowej wschoónićj 
Kraków doi* 2 stycznia 1851. ^j'6 j g-j

ConversaUpiisblatt fur alle 
Industrie, Kunst,

M usik, tlode „nd L n x u s *  ’ Ł,tera,n''>

Mit 5 3  'iluain irten  Bilderbeilagen nnd 4 5  ram ienbildern bei ganzjahriger,
nut M &  PramieBblldern bei halbjahriger Pranumeratio”

nac, Original Zeidmungen von C a j e t ą n ,  A l b r e c h t ,  K a t z l e r ,  W e l c h * r t i . *r
und an d ern  IS e is te rn , und z w a r :  e i c U s e I g a r t n e r

Nr 874. D y re k c y a  o yó ln a  S z p ita l i .  C*o)
VI wykonaniu rozporządzenia c. k. Komisyi gubcrnialnćj z dnia 

38 grudnia 165? roku do Nru 24937 wydanego, D yrekcya Ogólna 
podoje do powszechnój wiadomości, i i  na dniu 2Sgo b m i r  od 
godsm y 10 do 12 w południe odbędzie się w jej Biórze lioytaoya 
■o plus przez deklarecye opieczętowane ca  wydzierżaw ienie propi- 
naoyi z brow arem , gruntem i inneiui zabudowaniami we wsi Kro­
wodrzy do Za ładu położnic i podrzutków w szpitalu ó L .z o rz a  
naleięeem i, prze* la t 12 od d. 18 kwietnia 1851 r. poczynając od 
ceny S63 złe. m. k. tytułem  tocznego ozynszu ustanowionói 

Przystępujący do licytowania tej dzierżaw y d ek la rac je  swoje 
podług wzoru Dziennikiem rzędowym ogłoszonego na papierze 
Stemplowym ceny 15 hr. m. k. napiszę i w tych zam ieściwszy 
w yraźnie liczbami i literam i ilcśó czynszu rocznego, rozumie sic 
wyzsza od ceny powyżej uslanowionój, jak a  kto z dzierżaw y tój 
płacie zobowięze się, takowe w miejscu 1 czasie do odbycia Jiov- 
tacyi oznaczonych. _  Vadium ześ 250 z łr .  g o tow izra , lub w o- 
bligaeyooh rządowych po kurcie giełdowym w dniu lio y tacy i. 
w kasie głównej szpitala ś. Ł a z srz a  złożę. ’

O innych w arni kach dzierżaw y rseczonój każdego czasu w miej­
scu gd?ie lioytaoya odbędzie się w god-inaoh kancelaryjnych wio 
domośc powziąść można. Kraków 4 stycznia 1854 r.

P rezv d u jacv , M a ie w sk i.  — R nŁ rota .., w ___

^ n u ttV a r l^ g e S a a lT  vor,auseilend> w ie  •'«* *«
vollste ftir Dam en und Ile fre n  ■' J*?** d®S Geecb,;mck-

o iz  , “ r e i  von zwei Seiten  d a rste llem i

3 M ’t  I  aS 'Cnj ’ lra c ,lten  und Travestissęments.

Bonmots ^ T b S r n ^ s a ^  h ^ T  lf , ben' n ie n e rj e t a n  a ir n ,  satyrische T ableaux  von C a-

4 . M it Rebus Bildcr-Rdthsel von C a j  e t a n  durchaus 
O ngm alien , wie sie kein  i 7 .  uurcnaug

reich, noch England auszuweisen h T  ** eUtSChIand’ Frank’

5. Mit theatralischcn Costum e-Bildern und T ableaux  aus den n eu es te i s  i • i t  a-
Sthcken und B allets. Schausp .e len , O p e rn , korni,chen

6 . M it P o rtrd ts  von Zeitgenossen.
7 . M it huwtier- Portrdts: a w i , : „

Doniesienie.
W  D ukarni Akademickiej w Krakow ie, w yszło  dziełko sod 

ty tu łe m : r

POCZĄTKI BOTANIKI OGÓLNEJ
dla u ży tk u  u czące j się  m ło d zie ży  

przez  Z e n o n a  H a ł a t k i e w i c z a

Książki tej nabyć możnak 'w °^  "eg srń r uój. •
Pojedynczy egzem plarz  1 z ł r .  30 k r  i o  t J l '  T 8 '  F°  oeBac,1: 
z ł r .  za  e3*em ?larz . 109 e g .e m p la rz y  ?0 c e n i . 5 s  k r .  £  e g Jem ! 

   2_______   Julius* Wildt.

S k le p  d o  w y n a ję c ia
w  Hotelu Drezdeńskim

w Głównym R ynku, od 1 lipo* 1851. Bliższa wiadomość n 
Ś s ire l*  w tymże hotelu. (2 2 -1 -3 )

w ła  •

cun) O b w i e s z c z e n i e .  (a .i) 
I z b a  h a n d l o w o - p r z e m y s t ó w a .

N a zasadzie reskryptu  ^  ysokiego M iuisteryum  handlu z d, 
8 0 listopada b. r. do L. 2 2 5 3  zawiadam ia niniejszćm  osoby 
interes w tćm  m ieć m ogące, a mianowicie w łaścicieli fabryk i 
rękodziełu! w W ielkióm  Księstwie Krakowskićni, tudzież w cyr­
kułach W adow ickim , T arnow sk im , Bocheńskim , Kzeszowskim,

iż W ysokie M iuistc-

P eru,to  m r n  ?
re its erschem en. L a  i i r u n  u i o  a i .
erste  SSncerin des k t  w  7  A eadem ie in  Paris,t r s te  Sdngerin des k. k . H ofoperntbeators in W ie n , ersehein t

D ie „ T k ea te rze itu n g “ tr it t  am , .  Jan n e r l 8 5 4  ih ren  4 8sten 
Jah rg an g  an D iese lange D auer und die m it iedem  J a t r e
steigende Y ero reitung  zcugen Von ibrer grossen B eliebtheil und 
dem besonderen W er.b e  ib rer M ittheilungeu. E inen besonderen 
V orzug dflrfte s.e vor andern  B lattern  dadureh besitzen,

s,e durchaus an der e M euiykeiten , andere  
j \o tizcn , andere Teyesbrycbenheiten, andere Z e i t -  
.' r  d i d  bringt, ais d ie gewohnlichen B latter und dadureh  n icht 
m  den oft gerfigten F e ld e r v e rfillt, dasselbe zu geben, was in 

n ern eitungen en thalten  i s t ; e n d lie b , dass sie im m er frisch

-  -ie
D er L eser dieses eigentlicken Conversations -  Blaltes 

erfobrt U g  .eh, w a, W ichtiges und Auffallendes, in alien Schich- 
ten  und Classen de r G ęsellschaft Torgefellea 1st, alles N eue bei 
den allerhOehstcn H bfen , sowobl in W ie n , M Q nthen, Berlin 
D resden etc. etc. ais in Paris, London, S t.-P e te rsb u rg  u s w ’ 
alle interessanten  E rscheinungm  von den gróssten R esidenzen 
angefangen b,s hm ab in  die kleinste K re isstad t; alio die G eist-

au f « l ’»  J e /  Wmten ’/  d/ • M ilifar bełreffenden N o v ita ten , alle i 
7 S p e c u la tio n ,  au f den l erkefir und die In -  !

a u s ir ic  B ezug nehmeuden interessanten  Vorfalle, a lle  in W ien 1 
und andern G rossstadten vorkomm. nden Tagcsbegebm hei- 
te n  ernsten  und heitern  E reignisse, so dass der O esterreicber 
sein W ien , der Behnie sein P ra g , de r U ngar sein P e d  Ofen 
und P ressburg  der Stcierm ilrker sein G raz u. s. w. im ’treuen  
Spiegel w iederfindet und h u ndert N cuigkeitcu  dazu, welche ihm 
haufig sem e L okalb latte r n ich t m ittheilen  kiinnen.

keit seiner Genossen, dann die W und,.,.u  t .  „
K indes. D abei sind die edlen h o e h h e S j “ Z .  6868
z ie h e n d , dass hierdurch G egensatze en tsteh en  ""r S°  j  D” 
grauenbaften und dustern Bildern hochst wó},]i]K ,-nC e”  en 
B s w .rd N iem am l d ie B latter der T h eater-Z ebur,,,*  ‘^ , . Wlr .(r!'
s te ts  durch gediegene O riginal-M itthcilunnen „ 1 ° ‘
~>e)Cnnet,  zur H and nehm en, obne diese ,,M em oiren “ m ;t f  
gróssten  Spannung zu le se n .“ er

. Im  neuen Jabre bringt die „ Theater-Z eitung “ einen  nocb 
m teressantern Rom an von dem selben V erfasser (D r. Otto H orn) 

es fuhrt den T ite l:

THBBESE HOMES,
die Keldia des lnstigen Spieles auf der Biihne die 

Keldin eines Traoerspieies im Leben.

E ia e  w ah re  S r ic a in a l-C ie sa h ic iite .
W er bat T/ierese H r ones  mVht „ .u  

dieser beliebten  S ch .M p iler in  -e h o r ł  b n 'Cbt F° D
Humor im L .b e n
r - ł  Ai a em  “ e a te r ! vpn  ihren lustifren
L iebe-A benteuern  , von den zah llosen  V erebrern ihres T alentcs  
und lhrer 1 ersonlicbkeit I A uziebend war ihre G estalt, ihr Sp ie l 
ihre L aune und zu tausend A nekdoten  bot ih r L iehtsinn  S toff 
ln  drnsem R om anę werden d ie p ikanfesten  Scenen  aus ihrem  
Leben erzahlt, von der ersten  rom antischen I  iehe pinno 
Schulm eister-Sohnes su s S ch lesien  b is 1 ..  naiven
o in e . vorgeb lichen  G «“ e . ’  M l

D en  L e e , , , ,  f a  .T b c t e r - Z e i t u n g -  i , ,  , on „eh , , 0(.r 

ichendsten R om anę aus der neueren Z eit zu verburgen. A lle  
lebten  und v .e le  der unvergesslicben  K flnstler , d ie m it der 

r o n e s  gew .rk t b a b en , komm en darin m it der H auptperson  
m  retcher H andlung vo r: R a im u n d , S ch u ster , K orntheucr, die

; r " ™ t . ine b k 'e i« ."  * * • “ “  “ il  ScbiM * ™ «

®B , ? ie/ rii« v . T e r a t i 0 n  fUr diese ZeItung  koste t fa r W ie n
"«a ć * ™  4 *■. .  i ,

A usw artige  baben sam tnt tag lieb  fre ie r Zusendung durch 
die P o s t;  v ierteljahrig  0 11., ha lb jahrig  10  11., ganzjahrig  20  U. 
Efll. un  Vorhinejn zu entriebten.

4 s  p m .

aSSaZ J T  “ r ” ra ? s '!cta  Ee“ ’» '» b‘. » '« .
a Z l J l  r 9 ’  ,ie 68 bletet- Es !st f,il' alle Stiinde und alle

rn ien-m u ter  (im  Gunzcn id h rh rh Q K  O l , * °  ™
ja h r iq e r  1 5  P r d m ie n  R  u  t  R lld e r) ' bei h a l^ m i  J J  f  r a m e n -  th ld e r  ( ,m Ganzen halb jah rig  4 1

Abonnenton k o s t e n f r e i  zugo-
Bilder)
sendet.

^en  verehrlichen

ryuin handlu dozwolić raczy ło , ażeby w colu zachęcenia fabry­
kantów  i rękodzielników  Państw a A ustryackiego 
udziału w ogólnćj wystawio płodów  przem ysłu i rękodzielni 
niem ieckich w mieście M onachium  w Baw aryi zapowiedzianćj, . 
wszelkie przedm ioty na wystawę powołaną przeznaczone na ko- I 
b  j  ich żelaznych rządowych, bezpłatnie przesyłanem i zostały. ' 
R ząd  zaś królew ski B aw arski również bezpłatne przesłanie ta- 
kowycb na kolejach żelaznych w B aw aryi zadeklarow ał. Izba  
przeto H andlow o-Przem ysłow a wzywa uprzejm ie osoby pragną­
ce w z ią ji udział w W ystaw ie wyźćj powołanćj, ażeby do nićj 
zgłosić się raczyły  w celu zyskania właściwych objaśnień, k tó re  

. emu z najw iększą chętliw ością udzielanem i będą. N adm ie-

8[ \  T in !!01?  ’ U wystawa otwartą  zostanie w M onachium
dnia 15 l.pca trw ać zaś będzie do d. 15 października 185  4 r.
^p is Prze na wystawę przeziia,zonych winien być poprze-
„ M 0, y y ą  w  s .  dnia , 5  , 8 5 1  ,  r . b i ,  i m m l L . .

wania p  ich przyjmowalności na
jiadku Izb a  zajmie się bezzwłocznie didszćm it h wvsł *

• • •„ łak ażebv , l th  w ysłaniem  na
miejsce przeznaczenia tak , y  przed dniem 15  czerwca 18 5 4
roku  do M onachium  odstawione być m ogły.

Kruków  dnia 2 7 grudnia 1 8 5 3  r .
P rezes Kirchmayer. —  ftahre ta r ,  L . Bochenek

r  ------ ^  10L AUl' aiie stAnde und all o
G attungen L eser berechnet und sucht Je d e m , T a g  fur T ag
etwas Gefelliges, P ikantes, W issensw erthes zu bringen. E s wird
deshalb n ich t nu r ,n  den Salons de r vornehm en und reichen
V \e lt, sondern auch in alien L esecirkeln , C asinos, Caffes u„d
H otels gehalten. Seit bcinahe 50 Ja h re n  w ar es im m er die
W iener I  heaterzeitung, die an offentbehen O rten  m it V orliebe

geleseo  w u rde , welches auch so viele d ieser O r te ,  nam entlich
Wiem. p rag ) P e s t)  T r]est und M ailand v e ran lasste , sie ‘

Jasie lsk im  i Sandcckim  znajdujących się 
rym u handlu dozwolić raczy ło , ażeby w colu zachęcenia fabry- ' '  " , ”  u :u ’ l  raS 1 P e s t ,  T rie st unci M ailand v e ran lasste , sie in 
kantów  i rękodzielników  Państw a A ustryackiego do wzięcia j E xcm plaren  ih ren  Besuchern vorzulogen.
udziału  w ogólnćj wystawio płodów  przem ysłu i rękodzielni , C jfftn a l-Ito m a n e ,  w chhe dieses C o n v e rsa tio n s  -

..........................  . . .  —  _  .   se it zwei J a h re n , mehrere Bandę s ta rk ,  b r in g t, haben
bisher im m er eine A rt Sensation errogt.

D er neueste R om an :

„A u s den

Memoirea eines Wiener A d vocaten /‘
von

D p . O t to  H o r n ,

M a i i i i c n i C c i
nej ięki d)  sprzedania. O warunkach nabycia można n „  dowie­
dzieć » tój kim ienicy  na II. p i ę t r z e  n wspólwłasoioielk!.

w ird m it solcher Spannung gelesen, wie in neuester Z eit wohl 
kein Rom an. D ie „ Novellen-ZeitunS “ > die „ P ressb u rg er Zei- 
tu n g “ , die „B rfinner N euigkeiten 'S  die „H am b u rg er Jab resze i- 
te n “ besprechen ihn m it dem gróssten Lobe u n d , heisst es in 
de r „ P .  Z .“ : „ E s  liegen diesem R om anę viele wahre E re ig - 
nisse ais H auptbegebenheiten  zu _°™ad e , daher d e r besondere 
R e iz , den e r  b ie te t,  und der Reicbthum an Handluno-, den er 
besitzt. D ie C haractere  sind m d gróssten  Leben°swahrheit 
gese ichnct, das m enschliche H erz m it seinen Schwar-hen L ei 
denschaften und Y erirnm gen  tiefer K onnłni „  \
s te ll t ;  die V erbrechen, besonders d ie  e in e s  B a n k n o tv n '  
fa ls e  h e rs ,  sind  m it einer Gewandheit in  d e r D argtel,u y o "
gefflhrt, welche n u r ein so ausgezeichneter A u to r win n  " n
inne hat-“ “ . “ orn

„E ben  so ergreifend sind die S c h ild e ru n q e n  d er  
sa ie  e in e s ' K in d e s ,  das wegen einer r e ic te a  E rb g * J * ‘
welche dasselbe gem ach t, von einem u n n a tn -r  u Tr~. .
den F lu th en  der Donau ersSuft werden .o il ^  ^  “■U1i» und die Grausam -

D a das A bonneinent fa r  m ehrere J a h re  seit dem

funden so ^ T -  Jo u rn a ls 80 v!e'e  Theilnahm e ge-
fu n den , so wird dies auch im kunftigen  J a h re  stattfinden D er
A bonnent e rh alt h ierdurch einen w esentlichen V o rth e il, denn
wenn e r m ,  Jah rg iinge  1 8 5 4  und 1 8 5 5  m it 26 11. CM. baar

185  6 g ra tis  und alle diese Jahrg iinge sam mt den dazu jphO- 
n g e n  illum im rten  B ildern  (1 5  6 Stflcke) portofrei, wodurch der 
Ja h rg an g  n ur au f 12 fl. zu stehen kmumt. D ieser B e trag  muss 
ab er au f e i n m a l  im  C om ptoir de r „ T h e a te rze itu n g - e rle e t 
Oder n u tte ls t f r a n k i r t e n  Briefen e ingesendet w erden , sonst 
konnen diese V ordieile n icht zugestanden werden

Comptoir die ” Theilter^ g “ in dem unterzeichneten

E s w ird e rsueh t d ie BesteU ungen ba ld igst zu m aehen weil 
ic neue ullage de r Z e i t e n  ve rb re ite t w erden muss und dte 

A dressen fur d i e  Auswdrtigen sc/ion jet-zt gedruck t 
w erden sollen. D adurch w ird  auch alien Irrungen  und VerzO- 
gerungen  am besten  vorgebeugt.

W as den R om an:

„ A u s  den  M em oircn ein es D ic n e r - .td v o k a te n “

b etrifft, so sind noch einige com plette E xem plare  vorrkthig. 
Sie w erden in W i e n  gegen 2 fl- CM. ab g elassen , den A u s -  
w a r t i g e n  aber gegen E insendung von 2 ń. SO kr. CMze 
p orto fre i  a b e m itte l t .

Ausivdrlige werden ersueh t: ihre A dressen gcnau anzH 
geben, die e i g e n e n  N a m c n  sehr deutlic/i zu «cb„ -u 
und im m er die Provinz, den Kreis oder das C om itat ! ^
l e t z t e  P o s t  (wenn diese in Loco selbst sich b e f i 'd  3nn ^  
d i e s e )  beizusetzcn und e >

D ie Briefe mit Geld der lleuesten P  .
'zu frankiren. 8 ttn  P ostverordnuug

n u r

: ge-

W ien
des

( 1 2 9 8 -3)
s B:\llgasschens TJ. k l “ g a s s e  N r - 9 2 6 .  an de r E cke 

a"^ls voia Comptoir der ó ste rr
Pr >t ‘legi; ten W iencr-Zeitung.



Dodatek do C z a su .

Pióra
i )Stalowe

innych krajach  tera* poWB»echo|®

pod nazwq,

w Anglii, lf fa “ “>v' ’tkićh kantorach, bióraeh i w szko łach , *aleC* ^  

*DS,rU « « n ie m  za pomocą rę b n e g o  o«arf ar a  k c n j ,  P ^ .  k a i |,0
J y n n l j s z y c h  robotników, k tórzy je  * lo ln e  od ni-
i  oeoboa i pojedynczo w y r a b i a .  Jedni» ti.k eP_ ^ c ,  pi4r a ta -

•rpłjw u atramen.tu ', ndjsielone na cienkie' _

r

pom ocą małćj oszczędności Towarzystwu ro d n ie  pła.oućj, mozu  ̂ M  M f T  ^  E
każdy rodzinę swą nsjwłaściwićj ubezpieczyć. i | t f  K w  I  I r l  £ l & J  H, A S  f c f f & i t l a

W cześniej czy później, kaiden wypłacić musi m.turze d ług , J 1 1  E I M ®  i  .
ważnem więc jest dla każdego pomyśleć nad tem wtze J  J)i,SlllO (1 I tV  ZftURW y^ JlftU Kl

low ych /"  S tósow nie  do rodza ju  pisma y ą  P” " " ' ^  Gazecie Koloń- 
średnie  i grnbe. W e d ł u g  og łoszonego  in s e ra tu  » , 11. J „ . l l k J  
. k i<] przez  B r a c i R o th a e h d g ó w  z
średnie  i grnbe .  W e M . *  og łoszęnego  , Jpdvny s t ł a d

ez B raci  R e th sch i lg ó w  * K®'0" 1 a  5K a R O L A  HERRM ANN
p i , r  t y c h . ,  u a s ^ a s a w Ł .

K rakow iee. K ś f *  Cena za  13 tu*inó« ^

Williama Roth & Fletcher s 
p a t e n t o w a n y  s z w a r c
*  . , f  » G utta - Perohy, m a nism prreosono p iern

ancowny a^ciclp i . __• ; *_ , a|aiA n^datM n^tdnRk.or.alszgłąnoowny a-giem a* ^ r - ^ .  . t? ^  
pi .   trnn ta ra m i aft

 r ______ __ pierry-
. ____ f , i o  nadaje m jd o s k o n a l s a y

szeństw o nr *®d k o n se rw n jąo  j ą  za razem  lepiój od k a -
ez a rn y  p o ły s *  •  _  chroni od l a m oozenia nóg niedopuszcze-
id s g o  ‘“ " ' S 1; fft]eoa gi? trWttłością, podająo sposobność do o s z c z f -  
niem w i lg  » rARV » d v i  połysk, ekóry  * a ra s  nas tępuje.  —
dności ea ro ^  |{rAk6w i Galicy i* enajduje  sie u KAROLA 
f»Slad g łó w n y  n j p  Cena m a 'e g o  p u d e łk a  3  k r .  —
H E R R M  iN N  w _  i  s ło ik  10 k r .
ńredmego 3  Kr. — wie|ltlt& _

D ThSlnTO TPLO W TC ZA  na Stradomiu
n a d e .z ły ś w ie ż e lr  ans porta dywanów^po ^ tru  flo° ' t ' PeU g n r i,
m ydła windsorskie, kalosze i p »- metalowe, lampy wiszące

kow anych.       __

program
dotyczący zabezpieczenia życia ludzkiego

C. k. uprzywilejowane
pierwsze austriackie towarzystwo zabezpieczeń

w Wiedniu.
„  • • m nrv w 5 1 swych S ta tu tów  wyrażonego upo-

w a i n S i a T w m y ś l  uchw ały na O gólnćm  Z grom adzeniu Akcyo-  
nnrvuszów w 1 8 1 8  roku  zapadłćj, począwszy od 1 m aja 1 8 o .  
roku, w zakres dotychczasowćj czynności i następujące trzy  ro ­

dzaje Z  ubezpieczeń:
1 Z ab ezp ieczen ie  ży c ia  lu dzk iego .

V rzezto  rozumie się zawarcie z Towarzystwem rzeczonem u- 
kładu, w skutek którego, po zgonie pewnćj osobj 
jest zabezpieczonym, wypłaconym

k tó ró j życie  

zo s tan ie  'p rz e z  T o w arz y stw o ,

c iąg  L e m  ży c ia , 2 )  n a  p ew n ą  liczb ę  la t  np . n a  p rz e c ią g  5cm , 
XOciu itd . la t , w p ierw szym  ra z ie  n a s tę p u je  w y p ła ta  k a p ita łu  
n a ty c h m ia s t j a k  sko ro  osoba, k tó ró j życie  zabezp ieczono , um rze;
-  d ru g im  zaś ra z ie , a s e k u ru ją c y  w ten czas ty lk o  o d b ie rze  um ó-

. y  ł t a ł  ieże li osoba , którój życ.e zabezpieczono w  T ow a-
w iony  k ap . , J ^  sty p u Io w anych  la t  p ięc iu , dz, -
rsy s tw ie , w  c ią g u  . j  r
s ię c iu  i td .  żyć  p rz e s ta ła . „ „ . . I !

Z, Zfcabeżpteczenie ponagli c a 
wyprawy.

T u ta j  zo b ow iązu je  się  T o w arz y stw o , w y p łac ić  zaw iera jącem u  u -  
k ła d  p ew ien  n a p rz ó d  u m ów iony  k a p ita ł, w tak im  ra z ie  j a k  sko- 

n a  o zn aczo n a  t rz e c ia  o so b a  w d z iec innym  w iek u  b ęd ąca , 
r o  p e w n a  ozn a  2 2 , 2 3 g o  lu b  2 4  ro k u  ży c ia .—
do czek a  sw ego  g  , ^  '  zaw ie ran iu  u k ła d u  n a p rz ó d
R o z u m ie  się , iż t e n i e  r o k J  cm  P-- ^
oznaczonym  b y ć  w in ien , gdyz w t>m  s to s u n a u  J  
cznio  o p łaco n ą  p ra e m ią  a s e k u ra c y jn ą .—  P rz e z  te n  ro  J 
n ie c z e n ia  m a  so b ie  k a żd y  p o d an ą  sposobność  zap ew n ie n ia  Uzie- 

- ,„pm u k a p ita łu , czy li p o sa g u  w y p łaca ln eg o  w ten czas, k ied y  
2 l  d lie c k o  d o j m m i j ’, d o ż j io ,  o . , , c l i  .> p r ,d d  o x . .« , .m r ch  1 .1 .

3 Zabezpieczę"1'  pensyldożywotnój.
• .V do  tesro ro d z a ju  a s e k u ra c y i , u zy sk u je  p ew ność  

P rz y s tę p u ją c )  tw a*  P °  n , j ^ u^®ze ŷciSi sw ego,
p o b ie ra n ia  o d  T o w a rz j  ’ty ik o  p rz y  zaw a rc iu  z  T o w arzy stw em  
ta k iś j  rocznó j p en sy l, j a  o zn aczy ć  zechce, a  za  to  w y p łaca  
u k ła d u ,  sam  sob ie  n a p rz o  n  w tab (jlach praem ii oznaczo-
T o w arz y stw u  n a  ra z  j e r en , P aceg 0  i żąd an e j p en sy i ob liczo ­
n y  (w  sto su n k u  w iek u  przy  s ę T o w a rz y s tw a  stający  s ię .—
n y ) k a p ita ł  n ieo d w o ła ln ą  w la sn  szk ó d , sk u tk iem  o gn ia ,
R ó w n ic  j a k  p rz e z  zab ez p ie czen ie  ,  . m a ją tk i częs to k ro ć
w ylew u  w ó d  lu b  g ra d u  b ęd ący m , ^Ł. ^  j przez zab ezp ie -  
w  je d n ó j Chwili W n iw ecz o b ra c a ją c y m , ^  flkutk(5W) dald j j e .  
czen ie  ż y c ia , o s ię g a  n a jzb aw m n m ejw y  . —  T rzystępu-
szcze , b o  po za  za k re s  ż y d a  naszeg o  s i fo  - n ie jak o  cz lon-
ją c y  do  takow ego  zab ez p ie czen ia  ży c ia , s J * w ie ik ich  sk ła -
k ie m  Stow arzyszonych, k tó rz y  p rz e z  0PTacanlL ' k o rz y sta ć , k iedy  
d e k , tw o rz ą  sohie  k a p ita ł , ab y  z n ieg o  w tenoz.
„ o tr z e b a  o n eg o  w łaśn ie  je s t  na jw ięk szą . fam ili,
P  N ie  w id z im że  częstych  w y p ad k ó w , iż ze J fuc(lu .

V • lo tn ia  ro d z in a  p o p ad a  w n ieszczęście  d la  Dra.
04 *  in l° w v k s z ta łc e n ia  i w yżyw ienia 9ię n a le ż y te g o ! od ł  J . ’
I k l  ty lk o  p rz e z  p rz y s tą p ie n ie  z życiem  sw óm  do  a sek u ra cy i

czy w sile jeszcze w iek u , czy ^  wieku podeszłym  św iat 
puszczając, zapewnić żonie i dzieciom swym, dalszą cho y j a  4 
tak ą  exystencyą. Źe zapew nienia takowego , ludzie nie posia a 
ją c y  znacznych m ają tk ó w , tylko przez A sekuracją  Życia osią 
gnąć m o g ą , uieulega żadnćj wątpliwości i d la tego  w najucy 
lizowańszych k rajach  Europy, w All«H i. F rancyi i w N iem czech, 
miliony ludzi z pracy fizycznój lub umyslowćj siebie i rodzinę 
utrzym ujących życie swe zabezpieczając, swobodnićj są w zawo­
dach swych czynnemi, korzystając nadto z k redy:u  m ateryalne- 
g o , do k tó rego  w łaśnie toż zabezpieczenie życia otw arło im
drogp, , . .

W yposażenie doletniego, w św iat wstępującego syna lub córki,
to jest zaopatrzenie onych w jak iś  fundusz dorobkowy, je s t  n ie­
m al d la każdego ojca familii rzeczą niechybną, lecz częstokroć 
bardzo tru d n ą  i d la  reszty  rodzeństw a uszczerbek przynoszącą , 
ieżeli zawczasu przez zabezpieczenie posagu tem uż synowi lub 
córce w Tow arzystw ie Assekuracyjnem  niepom yślni przezorny 
ojciec o sformowaniu k ap ita lik u , k tó ren  mu właśnie w tój k ry- 
tycznój chwili jak o  posag w gotowiźnie wypłaconym byłby.

Swobodnie i bez wszelkich trosków , dobiega zakresu życia 
swego ów człowiek wiekowy, k tóren  przeżywszy ju ż  wszystkich 
członków swój fam ilii, w pracy uzbierany swój k a p ita lik , sk ła­
da T ow arzystw u na p rzeży cie , zabezpiecza sobie bowiem w ten 
sposób pewien sta ły  i n ietykalny dochód, czyli pensyą pó ro­
cznie lub  rocznie aż po najdłuższe dni życia swego punktualnie 
pobieraną. Dochód takow y przewyższa zm eznie stopę zwykłych 
p rocen tów , i nietylko że nigdy kwestyi jakow ćj n ie u le g i, ale 
nadto nic nienareża na s tra ty  przez zmiany kursu  lub przez 
p rocesa , ja k  to często przy  ulokowanych na procent kapitałach 
bywać zwykło. Chcący więc sobie na  starość zapewnić spokoj- 
ność i pewne utrzym anie, nieruoże tego na lepszej dopiąć drodze 
ja k  przez zrobienie z Towarzystwem  U bezpieczeń uk ładu  
przeżycie o k tórym  tu  mowa.

D yrekcya c. k. uprzyw. I  Towarzystwa U bezpieczeń w *e 
dniu gw aran tu je , dotrzym anie każdego z n ią  zaw artego u k a  u, 
znacznym bo obecnie przeszło c z t e r y  m i l i i i i i y  s t o
zło. reńskich  c. m. wynoszącym  m ajątkiem  Tow arzystw a a  jako  
jed n a  z najdawniejszych w cesarstwie A ustryackiein z cUuUą 

' exystających Insty tucy i U bezpieczeń od o g n ia , dawszy i  dając 
i ciągle dowody najrzetelniejszego sposobu postępowania swego, 
j je s t  obecnie tego  p rzekonan ia , iż zwróciwszy m niejszą odezwą 

uwagę Publiczności, na  tak  błogie skutki z Zabezpieczeń życia,
' posagów lub ren ty  dożywotnćj wynikające —  znajdzie i d la tej 

nowćj gałęzi przedsięw zięcia swego licznych i chętnie assekuru-

j ą °W szelk ich  objaśnień, niem niej druków  i T abel zasadą przy 
ohrachowaniu prem ii assekuraeyjnćj b ęd ący ch , udziela bezpłatn ie, 
tudzież w zastępstw ie D yrekcyi zaw iera ze stronam i uk łady  tu  
w K rakow ie dom handlow y pod firmą : A n t o n i  HOŁlKCl,
pg _2 g-j A jen t Tow arzystw a U bezpieczeń.

W ychodzi w Cieszynie co sobota, n.» »!*«*■», według oUoh 
en o fa i * dodatkami. Ce a z p rz e s y ł^  poo*tc.w, wynos, catoro 
orcie 4 zdr. 40 k r., półrocznie 2 * lr . *» ow.erćroczn.e 1 *»r.

01U ółow ońia rcd .k o y i znajdują a szanownych rodaków którym  s* 
znane, najlepsze przyjęcia * t?go powoda spodziewa a* w na-
stepnhovm  roku znaleló  również przyjazne d!a mój chge. , w sp ar­
cie i w ryw a przeto do łaskaw ej prredplaty-

Cieszyn d. 26 grudnia 1853. f» -3 J  P ~

I k S l K l T M I I I I  Ca ‘3)

I przemysłu.

W  K s i ę g a r n i
m U M I Ł  W I Ł B T A

- P— .octannlaAa Am n L U t ArP Tw  K r a U o w i n  w y s z ł y  nas tępu jące  dw e b ropzary  
* można w w szy s tk ich  k s  ę g a ru ia d i

«  _ -w- __

które nab jó
moźna w wpzysixicn ksip a rn ia c h

F r a w c i s z e l i  S e r a f i c k i
i poeci włoscy jego szkoły

przez B.... „  l ra ia na wiele trafnych postrzeicó en do uspn-
K siąłeczka *a ' a ' :A*aoh średnich mianowicie we W łoszech, 

sobicn re.igijnych - nonrzedzającej przyjście Dantego. IU--
w ykazuje 1 ̂ , ^ / s c r c  fickie*g«. J»M ba de Todi i inaycl.
lijijo c  hym ey S K i.no  w w yjątkach dają poznać w yso-uczniów jego tzkoly przytaczane w w yją jjs j

ką w artość tych utwo. i' w' , r a ,)e t  śpiewników kościelnych przezPieśni nabożne Kościół rzym sko-katolicki spróbowanych
. n i, a rk ń ł głów nych. Cena 12 k r. ra. k.przeznaczono dla n ż y tk i r. k. BBKOf g j  

MMarMa cz» o ro -konna  z W iednia z wyrobu pa­
na E iiaszew icza na w ystaw :e w T arn e -
 :_______ .oaAut anriłhflWiirift i w Im-a-

Kamienica

w ym laca się z b o ii  oziminy 1 ko; e w 45 m i.u U ih . Jarego 1 k c -
„e w 8 minut ic h , bez skra-.zeni* słom y i s r p « e ia  ż a r n a ,  a  po­
nieważ dotąd najmniejszemu zeprnom m eulegla i zapoCiągiem 4, h 
koni forosU kich obrotem lekkim i gładkim  szybko idzie, to mogę 
śm iało publiczności wyznać, że ta  m aszyna zadowalm ającym  spo­
sobem o eloa i odpowiada. P rzy  tój okazyi zasługuje  p. S znacfert 
słusznej wzm ianki, któren pilnością I a k u ra tn o ś^ ą  swoją do do­
kładnego u itaw icn ia  tój m aszyny w.ele s-ę przyczynił.

Ryglice 3 ‘ grudnia 18->3 r. L e ś„iow ski.
(24 -1 -3 ) ______________________________ __________

N. 609 przy  ulicy Szpitalnej do sprze­
dania z wolnej ręki. Bliższa w iado-
m-śó w tymże samym domu u w ła -

( (T )  ś icielft.

(1507) W  nowo urządzonym handlu (7-ig)

Ignacego SC E M T T E R  *  te sz o w ie
dostać m ożna oprócz w szystkich innych towarów korzennych i 

ap tekarskich  z nowo przybyłych zapasów :
P . Dr. B orchard t M ydełko z z ió ł arom atycznych p o  kr. 2 4
P . D r. Suin de B outem ard P asta  do czyszczenia zębów po kr. 2 0
E ssencya augsburska długiego życia m ała flaszka p o  kr. 4 0

duża p o  z łr. 1 kr. 2 0

Proszek  p. E m pergcra  do ostrzenia brzytew , bardzo sku-
............................... k r. I 6

teczny p o .................................. , .....................  , .
1 Pastilles digestives de B ilin  w pudelkach p o .......................  r -
i P . Gent.hona lik ie r badeńsk i duża flaszeczka z łr. 1 kr. »b

iuała f la sze cz k a ......................... kr. oO
Balsam  w ęgierski Seeliofera flaszeczka..........................................k r. 2 0
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L 747. KOMITET .
C. K. Towarzystwa Gospodarczo-rolniczego

Krakowskiego. _ ,
Gdy pomimo szczegółowego wezwania, jakie każdemu 7. /a  ; 

nownych Członków Towarzystwa odezwą Komitetu z dnia Ggo . 
listopada b. r. do L . 7 31 przesłane zostało, dotąd jeszcze nie- , 
wszystkie r.ależytości do Iłassy Towarzystwa wpłynęły —  Ko- j 
mitet czuje się spowodowanym upraszać niuiejszóm, o niczwlo- ; 
czne zadosyć uczynienie honorowemu zobowiązaniu, jaki* każdy
do Towarzystwa należący przyjął na sieb ie , t  ' m iarę'środ- j Balsam węgierski Seehofera flaszeczka.....................................1
dv zdawałoby się zbvteczndm nadm ieniać, iż ty , , Algofon, nowv środek do prędkiego uleczenia bólu zębów
ków jakiemi rozporządza i na które z pewnością liczyć może, ....................................................................................I

Komitet powołaniu swemu należycie o p taśc; ffi} rozcią-
swym ku pożytkowi gospodarstwa krajowego

g , W  „ M A  i i  mimowolne tylko p . w -
dy, m ogły n iejaką w tój m ierze wyrodzić zw ło k ę ; K om itet - 
czekuje z zaufaniem  rychłego uiszczenia zaległych składek przez
«  P  ł  Vów k tórzy  n‘e  zechcą bezw ątpiem a narazić  go na — ^  _____  # r
przykrą^konieczność użycia środków na posiedzeniu Ogólnego gft ()(|w ()| , j j a  n.io (lo W iednia, i M  j a  IllÓj skład  
Zgromadzenia z dnia 23 marca 1852 r. w tć j mierze uchwało- . A lo j z e m u  Schw arz, kupCOW l l u t e j -

r f .  " ’>k“ = r  t f t S Ł T T S Z r  E u  o d s p r a e d a t e t n .  T e n ż e  b ę d a i e  c i ą g l e ; o b r ą e

l L "  a  J - ó i  N er 8S5/6 prae» u trrym uj,ecEe K y >, C<1. Tow. S01.|0 ,v a i ty  / .a p a S  l O W O r O W

igoion, nowy srotKin uu 
flaszeczka ............................... * ................................   .k r.

Ni Sjnóyhówoe pod N. 10 gm. I. możia dostać ^

i t o n i n y  w ę g i e r s k i e j
„a funty, r a  d  P° !G '■ c- m- k- _______________ (5298-4-!■)

N in iejszym  mam z a sz c z y t  zaw iadom ić  
S za n o w n y  P u b liczn o ść , ż e  w a żn e  in te-

W . Jerzmunowskiego. Tamże adresowane byc moją fra n co  prze- u (rZy m y W a C ,  1 j)0
.. . . i - 9 1 trpłiilnT.1 1 8 .i S r. ■ . •

syłki z prowincyi. -  Kraków ^L ydującyt”?. M c  U łom ku \ H a Ć l i
'  . S ek re ta rz : J . }T. Jawornicki. dawaC.
(1 2  9 1 -4 )  _ _ _ ----------------------------------------------- ! c ? V S i e

udzielająca aaoki w pel- J V 
skiu>,ni-mieć1 im ifrun- 
cuzkim języka .jako  też 
na fortopianio i wyoho-

tych g a i n y c U  l a i u c h  c e -

I z

( 1 2 9 1 - 4 )  __________________________

SnWERHAITCA
dz^oa z m?odociaoych la t ,
m iejsce.  rtnłannnemi

te mi sam emT w ar u n kami jak ja sprze- 
Z a  wyrób czysto płócienny i miarę rę- 

M. Beycr z W iednia.

Einem geehrten hiesigen und auswar-
gf> . . .__  ____r  ..., tissiff*'5®*®'' órren Publikum uie ergebene Anzeige

'm łodocianych la t ,  znajduje w bardzo porządnym domu  ̂ m jc h  wfchtige Gescliafte liacll W i e t l  ZUlilck-
b‘S ; ,  ,1 .1 .1 *  ,*  1 I " " 1 i t 1'

dzi przy łączoną  stosow ną m a rś ą ,
degena w Tarnowio.

( 4 - 3 - 3 ) K a u f m a n n  Herrn A lois Schwarz hier kauflich iiber- 
l a s s e n  babe. Derselbe wird v o n  j e t / . t  ani '°'tw’ah-___________ _________ ___________ ____________ i lassen lianę, oerseme wnd von jet/.i

I t l ie h u i  "•» i reud oi" wohlsorUrtes l.clncn wali ren-
m m m  ” erPorn°c'*caie pi j i w i 0 i d< brrBo bydł«. k r a -  ; S i a g c r  in Vorrath halten, «"d dieses Lager zu
low ego, Jest do sprzedania Jaw orniku pod M i l e n i e - m ę ^ -  j d |‘e s e l b e i l b l l H f f C n  W eW *1 Urtd. d e H S e l -

---------- •ZJZńź lH'n Bcdingnlssen _ I l’M p n m ilQ e n  1 "*Lekki POWÓZIK wiedeńs. j
1  v  ł T  • • •- «-.* d« sn rzeda- i . . .  . -  M . B e i j e r  ausW ien .na  sp rężyna ch ,  w ł U i e m  w y śc ie laec  ciedzenia j e s t  da 

n ia  w oberży pod JE L E N IA M I  *  Podgórzu. k
rantirt. ( 4 6 -1  c )

w Drukarni Czasu.
A nton i CzaPliński zarzjł dzca drukarni.


